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przygotowuje de &asperi we loszech 
Rozwiqzanie demokralycznych organizacji par y anckich 

pełne poparcie dla neofaszys~ów 
I 

RZYM PAP. - Zgodnie z oświadczeniem mi 
nistra spraw wewnętrznych Włoch, Scelby, pro 
j~t dekretu o rozwiązani.u formacji wojsko
wych rozciąga się !również na takie organiza 
cje, jak związek par~imłów włosldch i zwią 
.zek weteril!llów wojny. Scełba oświadczył, że 
projekt przewiduj,e dla kierowników organi
zacji wojskowych, stawiających sobie cele 
polityczne, kary wiięzie.nla od 2 do 10 lat. 
Członkowie zaś tych organizacji będą k.arani 
więzieniem od 2 do 3 lał. 

Prasa demokratyczna ocenia now"( projekt 

rządowy, jako antylkonstytucyijny. Narusza on 
bowiem zagwarantowaną przez konstytucję 
wolność stowarzyszeń. D.Zliennik. „Unita" wska 
zuje, że umożliwia on dowolne prowokacje 
wobec pll!I'tyz.aJ11okich i innych demokratycz
nyicb orglllll.iz.acji. Zmierza ()IJ1 również do zao
strzenia atmosfery pN-edwyborczej. 

Jak donoszą dzienniki, głównodowodzący 
brygad partyzanckich im. Garibaldiego, Luigi 
Longo, wysłał do prezydenta Włoch depeszę, 
protestującą przeciw rzamierzonemu dekreto
wi. Równocześnie Longo zaproponował wszyst 

Bradley zastąpił Eisenhowera 

kim b. dowódcom brygad zebranie się w lta:y 
mie lub Mediolanie celem omówienia zamieru;eń 
rządu de Ga:p2'Ti'ego. 

Dziennik „Repub1ica" zamieścił jWYWiad 1: 

Togliatim, k tóry ocenia omawiany proj.ekt, 
jako przedwyborczy manewr premiera de Ga
speTi i ~aJPtii chrzekijańsko-demokratyCZ!Deij. 
Tog1iatt1 porównał w wywiadzie taktykę obra 
ną przez de Gasperi'ego z taktyką stosowaną w 
ciągu 20 lat przez rząd faszystowski. „De Ga
speri - powiedział Togliatti - prześladuje 
organizacje demokratyczne, odmawiając rów• 
nocześnie rozwiązania organizacji neofaszy
stowskich". 

RZYM PAP. - Komisja czterech mocarstw 
obradująca w Rzymie, ustaliła ostatecznie spo 
sób i termin przekazania państwom sojuszni

NOWY JORK PA·P. - W · dniu wczorajszym wygłoszeniu okolicznościowej mowy, gen. czym włoskich okrętów wojennych na mocy 
gen. Eisenhower przekazał funkcje szefa· szta- Einsenhower odpowiedział na szereg pytań traktatu pokojowego. Decyzje komisji zostaną 
bu armii amery,kańskiej gen. Omawwi Brad- dzinnikarzy. M. in. stwierdził on, iż żadne opublikowane w poniedziałek. Francja ma o-
leyowi. państwo na świecie nie jest zdolne do podję· trzymać natychmiast przyznane jej jednostki 

W . k . . . cia wysiłku nowej wojny, Jednocześnie mów. następnie przejmą okręty włoskie Związek Ra 
. piąte w zwi'.ł2ku z ustąpie?ie~ gen. ca przestrzegł przed ,,drobnostkami", które d iecki, Grec ja , Jugosław.ia i Albania. Należy 

Eisenhowera, o?był _się .w klubie dz1enn1kar~y mogą wywołać niedorzeczną wojnę, na podo· 1 przypomnieć, że Wielka Brytania i Stany Zje 
w Waszyngtorue w1eczor pozegnillny, na kto- bieństw0 wielkiego pożaru, powstałego z dnoczone zrezygnowały z należnych im .czę-
rym gen&ał przedsta.wił swego nastęQcę. Po Iskry. · śći floty włoskiej. 
~~wwww~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w~~~~~~~~~~~~ 

SukcesY Mcukosa • recie .na 
Działania wojenne w Grecji przybierają na sile 

RZYM AAP, Radi() Woln'ej Grecji '!romu~.I tej, .<wyspie priz,ybiera1ą z każdym dniem- na I szło w rejonie Kanei. 
~uje, że oddzi.ał.y al1!1ii demokratyczne) od- sille.. . · ·. . . · . . WASZYNGTON (PAP) - DoiwództJwo armii 
mosły _w ostatnich· dniach sz~reg ;pow°:zny~h ©ddz1~ł p.owstanczy zajął miasto P1i:gos, amery.kańsfki ej flakonlunikoiw.afo w pią;l!eik. 
sukcesow w w~lkac_h :ną !frt!<'.1e• Po~resla się ?ędące s1?.dz1bą . okręg~ s.ądu •. oraz batalionu 0 llI1i·anowaniu gen. James.a van Fleeta na sta
przede wszystkim, ze cłldlll:ama wojskowe na zandarmeru. Do szczegolnie s1!nycli walk do- nowisko szefa amerykań6kiej m.ilSji wioJsikie1wej 

Mała wojna graniczna 
między Hindustanem 1 Pakistanem 

W ikońcu ;premie'l' rzaa>OW!iedziia,ł, że Indie 
rorzw;a~ią sprawę <Jdhrony swy~h granic 
w &!}osób na,jibardziiej 1lku,łeezny. 

w Grecji na miejsce gen. Wiilllienna Liv.eseya. 
Nie podano, kiedy van Rleet obejID!i<e nowe 
stanowisko, jednakże pr.zYiP'Uszcza się, że na
e,tąpi <to wk rótce. 

RZYM il?AP. - Jaik donos~ tz: kten odd2Jliał 
<aJrmii gen. Markosa zająl miejscowość l>yai, 
połozoną na zbocz;a.cih PB!l:nasu IW o<lJLegilości 
5() fk•1m. od Aten. Oddz,iały wojsk ait.eńsiklicll 
bezsik.utecznie usiłowały od'Zf!&kał !UilIDaioone IPO 
ccyc:je. 
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RZĄD SCHUMANA-BJ,UMA 

• 

otworzył granicę francusko-hi
szpańską dla komunikacji i o
brotów towarowych. Po fran
cuskiej wizycie w Madrycie, 
przedstawiciel gen. Franco pro
wadzi ożywione rozmowy w Pa-

ryżu mające na celu dalsze zblizenie poli
tyczne. 

DEPARTAMENT STANU USA stoi za ku
lisami tych rozmów franco-francistowskich. 
Jak bowiem donosi korespondent waszyngtoń
ski „Daily Express", rząd Stanów Zjednoczo
nych powziął decyzję „niezwłocznej poprawy 
stosunków z rządem gen. Franco. Korespon
dent twierdzi. że postanowit'niem rządu USA 
Hiszpania frankistowska JllZ w najbliż
szym czasie zostanie oficjalnie włączona do 
rzędu państw objętych planem Marshalla. 

WBREW .POZOROM w tej i;zaleńc:zej po- I 
lltyce jest swoista logika. Jeśli polityka USA 
zmierza do przekształcenia Niemiec Zachod
nich w amerykańską bazę wojenną i w żan- I 
darma wobec buntujących się przeciw dyk
tandu amerykańskiemu narodów Europy, to 
nie do pogardzenia dla tej roli jest i franci
stowska Hiszpania. Bierze się w ten sposób 
w dwa ognie lud Francji, flankuje lud włoski! 
W dodatk,u Franco zob<>wiązał się już wobec 
imperialistów amerykańskich do udzielenia te 
rytorium hD.szpańskiego na bazy dla lotnictwa 
amerykańskiego. 

UCHWAŁA ONZ, coprawda postawiła re
żim hiszpańskiego dyktatora faszystowskiego 
generała Franco pod bojkotem Narodów. U
chwała nakazywała zerwnie wszelkich stosun
ków dyplomatycznych i. gospodarczych z fra
cistowską Hiszpanią. Była to rzecz zrozumia
ła, gdyż Franco narzucony został narodowi 
h!szpańskiemu przez Hitlera i Mussolini.ego. 

PO ZWYCl~STWIE nad faszy;unem nie
mieckim i włoskim w poczuciu sprawiedliwo
ści wydawało się narodom, . że wybija ostatnia 
god7Jl.na i dla Franco. 

GIEt..DZIARZE Z W ALL-STREET i lon
dyńskiej City spoglądają jednak na te spr11.
wy inaczej. Dla nich Franco jest w tych 
czasach, kiedy pod naporem ludów kruszy się 
stary porządek kapitalistyczny, belką - mo
:re spróchniałą , - ale która temu porządkowi 
może się jeszcze przysłużyć. 

DLATEGO FRANCO JEST W ŁASKACH 
u tych panów. Dla.tego traktują jak świstek 
papieru uchwalę Generalnego Zgromadzenia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych i depczą 
swoje własne zabowiązania międzynarodowe. 

NIE JEST TO JEDNAK OZNAKĄ SIŁY, 
jeno słabości. ,,Co złe - to w gruzy się roz
leci". 

··~· . W 11czac11 A11glików 
NIEZBYT PRZYCHYLNY POLSCE angiel

•iti dziennik: liberalny „Manchester Guardian•· 
zamieszcza artykuł swego moskiewskiego ko
respondenta Aleksandra Werth.a na temat za
wartego ostatnio układu polsko-radzieckiego. 

Artykuł stwierdza d<>niosłe znaczenie ukła
du, podkreślając, że „traktat ten jest oznaką 
konsolidacji "gospodarczej i politycznej stosun
ków pomiędzy ZSRR a Polską. Rząd radziec
ki zapewnił stronę polską, iż solidaryzuje się 
w pełni .z jej stanowiskiem w sprawie grani-

cy polsko-niemieckiej. Stwierdzono 
identyczność poglądów obu stron na 
międzynarodową„. 

r · wnież I POLITYCZNE ZNACZENIE TEJ UMOWY 
sy uację JEST OCZYWISTE. OZNACZA ona, że ZSRR 

Gazeta podkreśla również fakt , że w roko
waniach brał osobiście udział generalissimus 
Stalin i że szef radzieckiego Zar1.adu Woj
skowego w Niemczech marszałek Sokołowski 
przybył w czasie rokowail. polsko-radzieckich 
do Moskwy. 

„MAR.SZAl.EK SOKOł,OWSKI - infor
muje gazeta angielska - omówił z delegacją 
polską szereg kwestil a między innymi spra
wę udziału Polski w tegorocznych reparacjach 
7. sowieci-lej strefy okupacyjnej w Niemczech''. 
Po przytoc7.eniu cyfr dotyczących kredytów 
pn:yznanych Polsce przez ZSRR oraz najważ
niejszych pozycji przewidzianej wymiany towa 
rowej, „Manchester Guardian„ stwierdza: 

MIĘDZY Wt.OCHAMI I 
STANAMI ZJEDNOCZONY
MI podpisany został w tych 

-~~-N dniach układ o · „przyjaźni, 
handlu i żegludze". 

DEPARTAMENT STANU 
USA opracował ten układ. 

l~itfl~~ Rząd Gasperi'ego podpisał. 
„Tempo„ - oficjalny or

gan rządu włoskiego przy
znaje, że nazwa układu „o 
przyjaźni, handlu i żegludze" 

nie wyrnża jego treści. W istocie wprzęga 
on Włochy do celów wojennych imperializmu 
amerykańskiego. Już ten jeden fakt oznacza, 
że traktat ten godzi w interes najistotniejszy 
narodu włoskiego, jakim jest dlań 1,achowa
nie pokoju. Traktat włosko-amerykański wy
chodzi z założenia tak zwanych „równych 
możliwości„. Przewiduje, że obywatele obu 
państw mają prawo nieskrępowane10 wjazdu 
i zamieszkiwania na terytorium drugiego pań 
słwa, rozwijania tam wszelkiej działalności o 
chrakterze handlowym, przemysłowym, ftnan
sowYm, nabywania ruchomości i nieruchomo
ści. potrzebnych do wykonywania tej działal
ności, prowadzenia BADAR GEOLOGICZ
NYCH, EKSPLOA')'OWANJA BOGACTW NA
TURALNYCH I GOSPODARCZYCH BEZ 
OGRANICZEŃ OSIĄGNIĘTYMI DOCHODA-
1\U. 

TAK .TE.;;T NA PAl'IERZE. W rzeczywi-

i Europa uniezależniają się coraz bardziej od 
importu maszyn i urządzeń produkcyjnych 
z USA. 

,.Machester Guardian'' , przeprowadzając po 
równanie pomiędzy umowami zawartymi 
przez ZSRR z Polską i Czechosłowacją , a o
biecankami amerykańskimi dla państw za
chodnio-europejskich, mimowoli wyrywa się 

wyrzut pod. adresem „Amerykanów, którzy n~ 
cąc obietnicami pomocy, przygotowują wa
runki polityczne proponowanej tran~kcji'', to 
jest za nędzne dplary żadają wyzbycia się 
suwerenności od narodu, który dał się uwi
ldać w sieć olbrzymie~o. żądnego krwi pają
ka jakim jest kapitał USA. 

stości Włochów nie stać na to, aby robić in
westycje swoich kapitałów w Ameryce, bo nie 
mają nawet dość środków, aby kupić dla sie
bie zboże chlebowe w Ameryce i muszą się 
na t 0 n cel zapożyczać. 

JEDYNIE AMERYKANIE będą więc wy
ciągać. korzyści z tego układu, oddającego na 
okres 10 lat Włochy w niewolę „grubych 
ryb' ' z Wall-Street. 

ALE, NIEPRAWDAŻ, któż w USA może 
być winien temu. że Włochom brak paru głu
pich miliardów dolarów, aby rozpocząć, daj
my na to. eksploatację terenów naftowych w 
Kalifornii? lub wykupić fabryki i banki z 
rąk Duponta, Morgana lub R0cl:~fellera? Nie
prawdaż? Czyż godzi się wyrzucać wilkowi, 
że ma ostre kły i pazury, a 'Owcy, że jest ich 
pozb:nviona? 

PRZECIEŻ ZASADA „RÓ\YNYCH l\10Ż
LIWOSCI'' jest skrupulatnie zapisana w ukla
d?Jie! 

KOl\IENTUJĄC UKŁAD Z AMERYKĄ, de
mokratyczna opinia włoska dochodzi do wnio
sku, że pozwoli on Stanom Zjednoczonym pod 
porządkować sobie całkowicie Włochy pod 
względem gospodarczym i politycznym. Uwa
ża ona, że chrześcljańsko~demokrat:vczny rząd 
de Gasperi'ego, częrpiący swe natchnienie od 
proamerykańskiego Watykanu, zaprzedał Wło
chy amerykańskim miliarderom. Dla ludu 
włoskiego oznaczać to będzie je<:-zcze większą 
nędzę i beżrobocie. 

Kto jest autorem ? 
BEVIN, wygłaszając w Izbie I Pierwszym naszym celem - powiedział wtedy 

Gmin przemówienie, w którym Mosley - jest stworzenie Unii tych wszyst
.„t;ir-.i wyłożył swój plan stworzenia ~ich zachodnich .państw europejskich, które 

„Unii panstw zachodnia-euro- ·będą chciały do niej przystąpić„. 
pejskich„ nie był zbyt oryginal-
ny. Angielska opinia demokra- GDY CHURCmLL rok ten;u _jeszcze wy
tyczna odrazu wskazała, że pro- stąpil z projektem utworzenia „Komitetu dla 
jekt Bevina jest skopiowany do Spraw Unii Europejskiej„ organ Partii Pracy, 

słownie z odpowiednich projektów Churchilla, organ Attlee i Bevina zarzucał wówczas Chur-
OSTATNIO znany angielski publicysta de- chillowi, że jego projekt jest wymierzony 

mokratyczny Frank Pitcairn zwrócił l,!Wagę przeciwko ZSRR. Premier Attlee wówczas 
właściwym autorem projektów p. Bevina jes~ głosił z naciskiem. że rząd brytyjski nie uzna
nie kto inny tylko ... osławiony przywódca fa- je polityki tworzenia wzajemnie zwa1czają
szystów angielskich LORD MOSLEY. 

PRZEMÓWIENIE, które wygłosił Bevin w 
Izbie Genin - pisze Frank Pitcairn - jest w 
niektórych swych fragmentach niemal dosło
wnym powtórzeJlJi.em oświadczenia Mosley'a 
w Londynie w dniu 28 listopada ub. roku. 

cych się grup państw wschodniej, zachodniej, 
czy też centralnej Europy. 

MINĄŁ ROK. Attlee i Bevin pod magi
cznym wpływem władców dolara dokonali sal 
to mortale. Dziś bez żenady głoszą k-0ncep-

141wyigrane bogactwo, ob1ął O'Sła, mocno po-
calowalł ~o w w11~gotny nos, i poc1zęsto-
wał go c1eip1ymi Jeszozie plaoka1mi, coemu 
o~ioł. zde.iwił sj:ęi niePQmi-ernie, gd<yż :p.rZ!~d 
P 1 ę•c1u minu.tami otrzY'!11ał :przedeż od 

'~ wcg-o Pa.na caJ:ikiem oo innegio. 

ROZDZIAŁ VI. 

Pierwszy rwcił k·o·ści rudy gracz 
r:a:z1u przymru,żył oazy, g<l.y,ż bał się 
rzie.ć. 

S.lo'i11.iąc się dto ma·drego 'J)lrawi1dła że 
<lobrze je.st trzymać s~ę z da.Jeika od lt;dtzi, 

. ,
1
:f- 1k1tó1 zy wiedzą, ~dizie leżą r"'rofo :Jienią-

Ogólny jęk 'vstr'ząsn~i caiłą herbadar- dz{'. Chodża Na·sredii1n nit- ::i.r;zyimał się 
s.poj- ni4, a sann wfaśócie1 ~hwy•oi~ si.ę za se:r- w be.r'badarni. a po1_ieicha' n<: p~ac f'S.l1ko-

oe i hez sił paid~ wy•c·zer.pany na "·odlło- Od d . - J ecie.niaście ! - wylkirzy1knędi wszvoY- gę. „ "'V cz:as-11 o cza.su og1ad:1ł si"ęt, SiJ)raw 
':Y ;h6re:m. Chod,ża Na·Sr·e·dtln e:rozi•nr.itł, d2a:ąc, czy ktoś go nie śledzi, gd:\'Ż twa· 
~e Jesit sibrnc·ony. Ura•tować go mogła hnl- Na kośicia1ch IJ.yfo dwama.,iście <ioczerk. rze graczy oraz wła·ścicii~:·a herbaciarni 

cje podżegacza wojennego Nr 1 Churchilla i 
faszysty Mosley'a, które rok temu odrzu,.. ~ J i. 

Zaiste - martwi szybko jadą . 

O olarv nie pomaeaia 
PRAWDA RZECZYWISTOSCI 

est zbyt dobitna, aby nawet za-· 
clamana propaganda Czang-Kai

Szeka mogła ją zupełnie negować 
Po ostatnich klęskach wojsk 

Kuomintangu rzecznik minister
twa obrony narodowe) Czang

Kai-Szeka generał Tsen-Kwang podał do wia
domości na konferencji prasowej, że straty ma 
terialne rządu Czang-Kai-Szeka w sprzęcie 
wojennym i przemysłowym poniesione wsku
tek ofensywy Armii Ludowej sięgają 10 mi
liardów dolarów. Straty osobo.we wojsk Ku
omingtangu rzecznik Czang-Kai-SŻeka ocenia 
na 500 tysięcy żołnierzy. 

RADIO ARMII LUDOWEJ CHIN stwięr
dza, że faktyczne strtty wyniosły w omawia
nym okresie 760 tysięcy w tym 280 tyslęc,r 

zabitych i 460 tysięcy w jeńcach. Wojska lu
dowe wyzwolify w omawianym okresie 190 
tysięcy kilometrów kwadratowych terytorium 
o 37 milionach mieszkaticów. Armia ludowa 
Chin kontroluje już terytorium o 2.390 tysią

'cach kim kw. z ludnością 168 milionów osób. 
AMERYKAŃSCY PRzyJACIELE Czang

Kai-Szeka myślą mu przyjść z pomocą, za-. 
~trzykując mu nową porcję dolarów. Inni 
trzeźwiejsi Amerykanie zaczynają pojmować, 
że Chiny Ozang-Kai-Szeka to beczka bez dna. 

JEDNO .TEST FAKTEM, źe słuszna sprawa, 
której broni Armia Ludowa Chin zwycięża. 

Dolary tu nie pomogą. 
1111111111111111111111111111111111Hllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111 

Na n1arqinesie 

Rzeczy n;ewątphwe 
. Poważny dziennitk sziwajcars.Jd „National

Zeitung" oipubliikował w t~h dniach obszerny 
artykuł w sprawie granicy po•ls:ko-niemiec.kiej, 
Autor, anaJizując szczegółowo a·rgumenty stro
ny po•lsJdej i memieckiej, d-0cllodzi do wnio
~u. że Polska ma całkowitą słuszność, żqda
Jąc utrzymanla obecnej linii granicznej. 

„Nat!onaf Zeitung·• w dals.zym, ciągu arty
kulu stwie:r.dza. że Polacy włożyli w :>:agosp-0-
dair-0wanie Ziem Odzyskanych tyJe pracy 
i środków, że już choćby z tego względu nie 
może być mowy o jakichkolwiek próbach po
nownego przyłączenia tych z.iem do Niemiec. 
W)"liczając główne sukcesy w rozbudowie 
prz.emysłu po•l-skiego na Ziemiach Odzyska
nych, dziennik szwajcarski po~reśla, że Po
lacy 'J>Obrafi•l'i postawić produk.cję prze.m.ysłow~ 
tych obszarów na takim ?OZi.romie, liż nawet 
najżyczliwsi ich przyjaciele byli tym zdumieni. 
Ważoy jest również fakt - Zil:znaeza „Natio
nal Zei•tung„, że produkcja przemysłowa no
wyc~ polskich obszarów odgrywa już powain; 
rolę w handlu międzynarodowym". 

Wszystko to co pisze cytowany dziennik 
szwajcars.ki, są to rzi!CZY dla nas znane i -
b~zspo:rne. Kwesotionować je - ze względów 
me meryto<rycznych, lecz czyisto po!iit:ycznych 
~- m?'9ą. jedynie ałbo rewizjoniści i miUtary
S>C1 mem1eccy, albo tetż politycy typu pp. Matr
shalla i Bevina. Rzecz jasna, ws'U!lkie ich 
„zastrzeżenia" nie mogą cofoąć ani na c~ gra
ni.cy naszej z Odry i Nyisy, dobrze jeSlt jednaik, 
~dy p-01Ważne dzienniki euiroipejiskie dają, tak 
Jaik „Na1tiona:l ZeHung' '. , świoadeotwo :prawdzi.e, 
rozpraszając sztuczne mgły nieporozumień, 
wytwa<FZany.ch tu i ówdzie przez ludzi o k •rót
k.iej pamięci i nieczystych intencja.eh: B. D. 

d~e most, nje przesize-dł, ja1k!by to 11czyn\ł 
każdy inny osiołek, a skręcH w bolk, a po 
tern w biegu skoczY'ł wipros1t przez a.ryik. 

- A ki·OOY <liziied m()łje wY1rosną,, zwo
łam je i powi·em im ... - roz1111yś1ał ;11da~ 
Chodża Nasre'Clfo. - Arre dfacze1go fa fru
wialfl1 ? Czy Allach posta noiw ił zam i c.11 iĆ 
mnie \V anioła i d·a.f mi fl•kr1zy.dła? 

kio dwunastka. Oczy .r:udego grnc·zia wydcvz:ły z orbit i r.i<~ były ozdobfon.e wyr.izcJ1 cn-0.tiiwo-
: Jedenaście! Jooenaiśicie! _ J:>Oti·;l'.1- sta·ły si;ę1 ·ia1k gidylby szikilane na bllaideu ~ci'. · I 

r~·t ?'s:z;ai].ały z ra•do·śici l"Uldy gm•cz .. _ Ty twamzy. Powoli wsfaQ i W<»ładąic: „0, hia- . .'ec·hał ~ rndoś.cią w. se•rcn. Tera.z bedzie 
Wt•dizi-sz, - mam }eiden-.1,1ście! Tyś pirzc- da mi. bitada!" wyszed•ł, zafacza•jąc się 2 :i.ógł sobie ku11nć lca·:Mą pracownię, mi-
g:rnł! Tyś pr'.reg.raił! lmr'baiciarni. \v:e< dwie l'Ub trzy. „Kupi~ ·~zt~~v praoCO\\' 

Zaimieraj"'" Chod!ża Na·"',red·1·1n wz1'ął i-o Mo'w·ą . d t :11e: . garncarską, ~iodila.rsiką, krawiec-ka i 
.... .., "' _ I\' 1 • ze o ego czasu n;e widziano 

ści li ~u.ż chóa~ rwcić, a•le nag1e za.trzy- go więcej w m ieście; udeikł do P'UStypi i szewcką, w każdej JJ-OSad·zę dwóch mad-
ma.Ił silę. taun straszny j obruśnięity <ltruiglirni wił:osa- s~.,.ów, a Sa·~ be,idę tylko o.ibierat p~enią· 

- Odtwróć no si~ tyłem! p-0wri.e- mi brodz i ł 'PO pia.slmc.h wśród klujących c;:e.dPo dwoch la.t.acl~ w~boigacę s1~, ku-
<i'ziLaq do osfa. - Umiałe-ś przegrać lPtTZY krza·ków, oowtairzając be st k 0 pi.~ om z wo<l-o·trysfo1em, w ().grodzie po-
t t. k · z u tan u."' • 1 w1eszę 7 lot kl ftk. , · 
fll.ie.C\1 O'Czl ach, w-yg,rau teraz pr.zy jerde- b]a1da m~. bfaoda!", Pólki wresiZcie nie po- ,..·. ut . e • a i. 7:e sp1e•wającytmi rptta-

naistu. gdy.ż na1tyic;~mdaiS1t ()łd\Prowa1d1z.ę cię ża1rły go sza1kale. Nikit zresztą go nie ża- ~a:r .J •. b~d'ęl miał dwie, a1bo nawet trzy 
QIO gt11ri!J.a1mi. . rowaił, gdy7, był to człowrielk Okrutny i ni·e zo~y t ~o tr~ech synó:V. od kaz.d~i.'' . 
Wziąił <lo leWle!.i reiki ogon osiki i u·doe- sip.rawiedli'\vy, który uczyni!J' kiedyś dJu,żo . okgrą.zył 6'~ całikow1CJe w roz.;osiz~'Y'fn 

r·z'Yt ~i-elbie tyim ()!gOill·eim w pra1wą rejkę, w 7.łeg-o ogrywactąc ufny·ch 'Pr().Slta ków P?to u .ma.rzen .• Tymcza,sem OS!Oł Jego 
k•t6reJ za1ciśni•ęte hY·h'. kości, I A Chodlża Nasi.redin włio.7.v~ ck.. f. b ~1

11e ~zu~ąc wę<lz1•dfa. slkortysfaf z zamy-
Lor Y s1 eni.a sweJJe Nr„ ~ soo·tlkawszy po dro · 

W tejże seik:undzie j:skry, które posy
pa~y ~,u się z ocZ!ll. przekonaiły Chodżę 
Na,.,rcdma o tern, że slkiizydeł je..~zcize nie 
n:ia. WyJ,eciiawsizy z sfo.dła, 'UIPa<lł na dro
gę, dwa me•try Przed o łem, 

(D. c. n.} 
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Pod hasłem wydajności 
grupujq się dziś wszystkie 
dn\one kobiety polskie 

Nr~ 

racy 
z lru-

P rzygotowywanle kobiet 
do samodzielnego zawodu 

We Wrocławiu uru>Chomiono nową 3-letnią 
&zkołę, która przygotowywać będzie kierow
niaki pensjonatów i domów wcza'Sl)w. W s:zko 
le tej &łuchaczki zdobędą caiłok~?Jtałt wiadomo
ści, po.tn:ebnych do racjouaJnego prowadz.enia 
peI16.jona>tów, hoteli i domów wypoczynko
wych dla ludzi pracy. Słabą stroną wspania.le 
roowijającej się w Polooe akcji wczais-Ow dla 
ludzi ;pracy był właśnie braik dostateczni.e 
p.rzygotowane:go personelu k·ierowniczego w 
domach wypoczynikowyich. Niefaiehowe kie•r·bw
niotwo do.mów odbijał-0 się dotychczas na wy
żywieniu pen&jonarilll.52y i powodowal-0 szereg 
powa.żny<lh niooooiągnięć w ich organizacj.i. 
W Polroe przedwrześniowej s'.llkolniotwo hote
lar8lk.i.e było w ;powijaik:aoh. Obecnie powsilanie 
tego t}'a>U s-nlcól zaipewili dopływ wys-OJko kwa
lifitk.owar..y<lh sił !kierowniczy>Ch do domów 
wcza~ów, pańsitwow·ych hoteli i pem;jonatów. 

Niech żyje wyścig pracy im ~enia 8 Marca ! 
Najgodnie · sze uczczenie międzynarodowego święta kobiet 

. Wezwanie „&eheiblerówek" d-0 ucuzenla1 naszych zakładach. I ly - oto będzie odpowiedź nasza dla kapilali· 
m1ę~zynarodowego Swięta ~obiet pr~ez rozpo- By uczcić dzień 8 Marca, stawiamy sobie .stów angielsko - amerykańskich. Do wyścigu 
częo1e w1eJ.k1eg-0 mchu wspołzawodn1ctwa pra- za zadanie stanąć na straży wykonania pro- pracy Imienia 8 Marca wzywamv robotnice 
cy nie powstało bez echa. Wemvame ogloszo- dukcji. Podejmując wyścig pracy będziemy z PZPB Nr 16 (Niciarnia) i z PZPB Nr 5 (Wima). 
ne zostało w d~iu 31 stycznia br. a już 4-go dbać o jak?ść naszych towarów, które muszą . * * * 
lutego br. ~obo·tnice z PZPB Nr 3 O~·by~y ze·bra- być dobre 1 sl?rannie. wyprodukowaM. Wzy- Rezolucję tę po<lpisaiła własnoręcznie. więk-
n~·e, na ktorym uohwaliiły nć!JS<tępuiącą rez.olu- warny wszystkie kobiety z naszych zakładów sza ilość kobiet, zatrudni<>nych w PZPB Nr 3. 
qę: do oszczędności, bowiem bardzo poważnie • 

„My, tkaczki i prządki z PZPB Nr 3, po prze- przyczyni się ona do wykonania planu. Z na- Odezwała się już pi~rwsza gmpa prae-0wnic 
czytaniu listu wlókniarek z PZPB Nr 1, posta- szego wysiłku odbudowane zostaną miasta PZPB w Rudzie Pabianiokiej: .;i<\Cezwanie przyj
nowiłyśmy podjąć wyścif! pracy imH'.ilJ 8 Mar- i wsie, zniszczone przez faszystowskiego oku- mujemy!". 'I'ak piszą nam tkaczki-<pn:odow
ca. Jeste~my dumne i szczęśliwe, że dzień ten panta, będzie rosła nasza Warszawa, będzie niczki, członkinie PPR: Irena Ziółkowska, ze
będziemy obchodziły pod znakiem wydajności I coraz więcej gmachów szkolnych, żłobków nobia Sawicka, Bolesława Nowak, Maria Py
~racy. Hasła: więcej, ~epi.ej, o~zczędnie~, bę- i przedszkoli. ~ozkwit naszej Ojczyzny, dobro- cio, Stefania Fabich, Stanisława Czyżkiewicz. 
oz1emy wprowadzać w zyc1e kazdego dn10 na byt ludu pracu1acego, upowszechnienie oświa-

Czlon1'1•1e Llłll na UJsz•1st1'ich posterunlt.ach 
• • Najruchliwsza organ1zac1a w Kaliszu 

Lig-a Kobiet jest naj•ruohli•wiszą org-anl'Lacją 
w Ka.li.szu, obejmującą 1>woim zi!Elięgieim wszy
&1tlde placówiki, na których pNlru.ją kobiety. 

Po grunt-0wnej reorga'lliza<Jji Liga posi~da 
1.540 <:zionkiń, osiem kół w mieści& i jedno 
ptty gilitlizonie. 

Naj.istotniejszyrm zadaniem Ligi jest pomoc 
w uzyskaniu zatrudnienia, oraz kształcenie za
wodowe. D'Li~ W15półpracy ze w<Szy6rtikimi or
ganizacjami i 1ia.bryke.mi w Kali6.7.U, dla po6zu .• 
kujących pracy dziewcząt i llwbiet znajdnje 
się nie tytko od·powie<lnie za,jęci-e, lecz uzy
skują one fachowe kwa.lifiikacje, np. w Pań
stwowycll Zaikładacll Konfekcji przy ul. Pu
ła&iltiegQ, 

Liga ll'Oztacza równie.i opleGcę nad na.j?.do.Iniej
cyI!li dziewaętam.i, p~cając je · z pra.cy 
fizycznej d-0 biur lub .skJtllPÓW, ora'Z wysyłając 
itko praik:tykantkł biurowe do większych 
miast, gdzie oOOk praicy zarobkowe.] mogą się 
również uczyć. Kilka dmewcząt na praildyKę i 
new.kę wysłano d-0 Warszawy, Łodzi i. W1rocla
wia. 

Uga umieszcza ew-0je ikandydartik.i w fahry
k.ach, bii\.lraoh, w niiedawoo otwartym Po
wm..eclmyrm Domu Towairowym jalko ek11pe· 
dien.tki, lkształct zaiwodoiW'O w 51PÓłdzielniach 
kraiwiedk:iej ti 6'l!eiwcikiej. 

Drugim odcinU-em pracy jesit oipie'ka na<I 
dziećmi. 

Niebawem Liga będz.ie m-0gta za-o.patrzyć 
w ubrania dzieci tego po'1rz.ebujące. W ubie
głym roku staraniem Ligi zorganizowano dla 
dzieci be.7.płatną reperację obuwla. Poza tym 
Liga o,piekuje się Domem Sta.ix:ów w Pio·browie. 
SOLK otworzyła pierws'Zy iłobek w Kailiszu 
przy ul. Parczewskiego. 

Członkinie Ligi biorą udzia.ł we ~ich 
?hiórkaoh ulicznych. Niezależnie od tych aikcji 
zebrały między sobą 15.098 zł na dary dla 
d.:ie<:i pol1>kich w Westfalii i 11.000 z.ł dla ko
biet hiS1.1Pańsk.ich. 

Jednym z najbliższych zamierzeń jes.t z.afo· 
żenie spółdzielni konfelkcyjnej „Spółczyn" 
przy ul. Sz.kolnej. W 6póldzielni teJ wiele ko
biet 7.najdzie zatrudnienie. 

Dziś przedstawiamy nao;zym Czytelnicz•kom 
fasony dwóch modnych bl111Zeczek, wzór de
seni na sweterek wełniany, wykonany na dru· 
ta>Ch i modele paseczka i torebki. 

Troskliwą opiekę znajdują w Lidze młode 
dziewczęta, osierocone 'i bez rodzin. Tym Liga 
dostareza pracy, wynajduje mieszkania przy 
zasfugującyoh na zaruifanie rodzinach, udziela 
pomocy i pos)'lła na k.msy do.ks'ztał<Jające. Bluzeczki należałoby sporządzić z lekkiej 
Działalność ta wydaije już dolbre 61kutllci. wełny lub jedwabiu. Są to jednallc Mcaniny 
t1;11111111H~lllln111m~11~iMlllllllill,l,llllll!ll:llil;il lllill•il!!l ill!lrll'l•llllli.IJ•l!!łll ·l''I 1, 1'11 ·~•::llllilllll'l~lilllllill!1lllll!lllll ll'llllllf!llllilllillilllllili.ll~lllllll1U!lllllRillJllll'1l·'1111•.l'.lllllllnlilll'llllU 

Dziecko pod opieką· Państwa 
Zapewniony byt i możność nauki 

Pra1wo naJS.U S'ZCZególni\ oipietk.ą ota.cza s.ługuje chlo1PCOm do 17-go roku życia, a 
dziecko, przyznając mu erLereg 1>pecjaJ.nych u- dz.iewczętom do 18-go roiku, z wyjątkiem mę
p<rawnień w za.k:Jre&ie ubezpieczeń 6JPOłec:z.nych. żaitek. W il'azie naJUki automaitycz.nie rell'tę 

Nasze Czy>telniczJk.i wi~ już na pewno 0 przedłuża 6.ię aż do chwiJli ukończenia &tudiów. 
dodatlre.>Ch m<lzinnycb, przyznanych matkom Prawo zastrz·ega ;równi.eż rentę dła dzieci talk 
praoującym dla ich d'Zi~, wiedzą również 0 zwanyoh na,buralnyc:h, czyli pooamaiłżeńsilcic!h. 
pr·alW'ie be74Pflaitnego leczenia dZiieai ube?lpie- Jeżeli istnieje kwes.tia IS!po·rna w sprawiie 
cronydi. Poza tym Uitnieje jeszcze pra1wo, przyznania .renty dla dzieci, sprawy takie za. 
przyznające d:zieci<l1!Il rodziców otrzymującyoh łatwia Sąd Ubezpieczeń Społecznych i roz· 
rentę z Zakładu Ube21pieczeń Społecznych spe- strzyga je zawsze zgodni z przysługującymi 
cjalne dodatki.W myśl tego prawa każde dziec dzieciom l.llprawnieni«m1.i. 
ko otrzymuje dodatt?k w wysokości jednej W!dzimy więc, że ubezpieczenia s.polecrz:ne 
dzie.Jiqtej kwoty zasadnicze/ renty. U.prawnie- biorą pod specjal,ną opielkę dziecko i na pod· 
nia te dotyczą rent inwailidzldch, to znaczy sita•wie sankcji prawnych 21apewniają mu 6/Ze· 

tych, które o:t·t2ymują UJb~pieczeni na tS1kuteik reg przywile,jów. Umo~liwiają one dzieokiu e
wy;pad:k.u doznanego przy pracy - z Zakładu gzystencję i naukę, nawet, jeśli rodzice, ay 
Ubezpieczeń S;ppłecznyoh. opiekuno'Wie wskuteik niezdoJności do pracy 

Prawo do renty p:>inwalidzkiej mają dzieci nie mo.gą d7'1ecku zapewnić by!Ju. 
zarówno po ojcu, jaik ł matce, je~l'i rodzice Szernka otpleka Państwa na;d dziedk!em jest 
do ohwili śmierci poibiera.U rrentę. wielkq zdobyczą ustroju demokracji ludowe/. 

Renty sieroce O'brzymują poaia dziećmi wla- W chwi<li obecnej stawiamy do.piero pierws:ze 
snymi, talkże dzieci adoptowane, jeśli adopta- kr<>ki na polu ubezpieczeń społecznych dziec
cja· nasitąipiła na rok przed przyznaniem renty, ka, ale w po.równaniu z państwami mmej znisz 
"' także pasierbowie i wnuiki, jeśli były utirzy-1 C'l!Onymi wojną osiągnięci.a naJSze już są bar· 
•nywane przez 'mllarłych. Renta dla dzieci przy d1.0 duże i bęrlą ciągle wumSltały. 

Ubezpieczenia kobiet czechosłowackich 
Rząd aeohosłowaoki oprarow•.lje abecnie 

nowy projekt ube'llpieczeń spolecrnycih, który 
ma być wprowadrony w życie w ciągu na}lJJiż„ 
szyob dwóch miesięcy. Pro1·ek•t ten przewid·1-
ie międ-z;y innymi znaczne korzyści dla kobiel, 
któryoh prawa są całkowicie zrównane z pra
wami mężozyzn. 

Obecnie ube.zpjeczenia społeczne będą r<>z· 
dągnięte nie tyliko na kobie.ty zatrudrnme 
w tprzeimyśle cz.y handl11, lecz Tównież na ko
':liety, prowa.dzące gOs'Po<dairstw-0 domowe -
~,ędą one otrzymywały ~entę stairczą po 65-vm 
•01ku życia oraz rentę na wy;padek nienh'.no
;r;, efo pracy - niez.aileżnie od tego . czy S<J na 
u' rąmaniu osób już ube'Zl!>i„""-Onych, czy ~eż 
qie. 

Specjalne przywileje dla matelk przedsta
wiają się w nowym sys'l:emie uberzipiecze:ń 

w sposób nas.tępujący: 

Młodociane lub chore martad będą mlały 

prawo w okresie swej niezdo.Jn-0ści do pracy 
;arorudnić posługacz.kę na ko\S'Zt pańs!Jwa. Mat
ka niezamężne, któ.re nie mogą otrzy;;nywać 
p-0mo<. y pieni ę.żnej od ojoa swego dzieclca, bę
dą o1rzymywać subsydium 'Ze specjalnego fon· 
dusz11 ube1.piecreniowego. Każde nowoni)ro
dzone dzieoko otrzyma 2.500 koron ora'l wy
prawkę niemowlęcą. Ma<tka zaiś do.staw:i.ć bę· 

di.ie 60 koron dzienni.., oodcza6 12 tygodni po 
po.rodzi~ 

Uga nie zaniedbuje równieri; pracy na poJu 
oświatowo-kultura.lnym, urządzając odczyty i 
referaty na różne tema·ty, jak np o sytuacji 
mi.ędzynaro.dowe1j, o zwaJczaniu a.Ikoho·lizmu 
itp. Czynna je-st bibliot-eka oraz czy·telnia. 
Urządziane są kursy dla analfabetP.k. 

Ja,k info·rmuje nas pl'7lewodniC1ąca, dr Fran
cis21ka Za.k6owa, Liga ws.pólpracuje ści~le i w 
xgodnej harmonii ze W\S'lysitkim' organiza.cja.mi 
~połeanymi w Kaliszu: Powia.towym i U1ej
&kim KomHetem Opieiki Społec2Ilej, Pols.kim 
Cze!'Wonym Krzyiem, Tow. Przyjaciół Zofaie
rza i Tow. Przyjaźm Pol5ko·Rddzieckiej i ze 
Związtka.mi Zawodowymi. Ws-pól.praca ta da.je 
efektywne wyniki, u5uwając s.to'Pn7<JWO skutki 
ka~klizmu blisk<> sześcioł9!:niej okupacji i 
zrujnowanego życia rodzinnego. Wr. 

•kos:ztowne. Na b!uZlkę z długim rękd!Wem uzyc 
morz:na nawet flanelki, jeśli chcemy, by nam 
61łuriyła zimą. Jeśli wy>k<>rzystać ją zamie·na
my laitem, przeznaczymy na jej uszycie k-0-
szuiówkę. 

Bluz oczka, za-0pa,trzona w k 1 0 tki rękaw, 
wyglądać będzie na)efektowniej, jeśli ją wy
konamy z wełenki w k0<lorze jaisnym lub też 
z białej pi.ki. 

Załączony model W2J0ru na wi.elo.barwny 
sweterek ulatWi nam dz-ięk1 swe1 przejrzysto· 
ści pracę ściegiem żak:ardo-wym. 

Tow. Ziółkowska, prawdziwy as wśród tka· 
czek na ósemkach, występuje ponadto z bar
dw cie,kawyrm wni-0Stk:iem: wiele tkaczek do· 
pytuje się ciągle, w jaki sposób osiąga ona na 
swych krosnach przeciętnie po 70 ty-.;.ięcy 
wątku; ona sama też zauważyła, że niektóre 
z jej współt-0warzyszek pracy mogłyby osiągać 
leps'Ze wyniiki i mniej się męczyć przy pracy, 
gdyby zastosowały inny sposób obsługiwania 
krosien. Tow. Ziółkowska ofiaru;e się wobec 
tego zostawać C'O dzień god;r,inę po swej zmia
nie, pokazać wszystkim chętnym, jaki system 
pracy pozwala jej samej osiągać tak piękne 
rekordy. 

A więc, tkaczki z Rudy Pabianiokiej, która 
z was ma ochotę skol7y,,;tać z p-0mocy tow. 
Ziółkowskiej? 

* * "' 
Oto poc.zątek wielkiego ruc\m współza.wod-

nictwa pracy włókniarek łódikich. Za począt
k.iem pójdzie niezawodnie i ciąg dalszy. Teraz 
jest kolej na kobiety z Wimy, Niciarni, „Po· 
znańskiego i ws.zystkich innych, więk<Szych 
i mniej6zych fabryk łódzkich, gdzie kobiety 
w: produkC:Jf -Odgrywają irolę decydującą. 

. (A. W.) 

Ten motyw deko•ra>cyjny zastosować można 
w &wetrz.e, 51po•rządzonym z jednoba'Iwnej weł
ny w formie p(!Jsów, biegnących w pr:zri1fod1 
bluzeCTJki. 

Pasel{ J torebka zrobione być mogą z.arow· 
no, ze s.kóry, jalk i fiJcu lub dyftyny. 01:>ydwa 
te, talk konieczne w ga.tderobie ka.żdej kobie
ty przedmioty, mogą zostać w oafości wy.:rnna
ne · w domu. Zameczek drewniany do to:re1bld 
sporządzić może karżdy z.a;Jdad tokiairski. Meta
lowe sprząc'.llki do pasec7Jka znajdzie.my u 1v
marza. Za·równo pru;ek, jaik i torebka zrob:<.na 
być powinny na usztywnionym płótnie i· pod
szyte podszewką; IS'tarannie wykonanie de„y
rluje ? ich elegancji. 

Międzynarodowa pomoc 
dla dzieci polskich 

Międzynarodowy Pundu6'Z Pomocy Dzieciom 
skierował do Polski na akcję dożywiania dzie
ci w ostatnich trzech miesiącach ub. 1oku 17 
statków :z żywnością. W ty;m czasie dostarczo
no na aikcję d-0żywiania dzieci 95 ton mleka 
pełnego, 3.776 ton mleka chudego w proszku, 

1727 ton konserw mięsnycli, 202 tony smalcu, 
129.6 ton margaryny, 33,3 tony tranu i ponad 

! ttO ton mydła. Rozprowadzanie tych a'l:tyku- -
rów odbywa się pod ikonl.rolą za.!nteresowa• 

l 
n ych minis>terstw i instyitucji społecznych. 

Prze.widuje 6ię, że w 1948 r. wpływać będą 
·J 1\sze dostawy żywności dla dz.ie.al w Polsce 
z. Międzynarodowego Fund\lSZ'..! Pomocy Dzle· 
c10m. 
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D 41 ł I -z TUR Rodzin Radiowych. 9,00 Nabożeństwo ze Skał· ontos a ro a wiazków Zawodowych i -u ki Poznańskiej. · 10,00 Aud. regionalna. 11,00 
• (Ł)Program na dziś. 11,03 (Ł} „Na widowni 

~ l'łr#ąl-4ul dqshr•§qingJ tygodnia". 11,13 (ŁJ Płyty marki „Odeon". 
Przemó-wienie Prezydenta Bieruta o UfłO· winno być podniesienie i uszlacJietnierue pozio- działaJność w fa.bry-ce nie ograniczałaby się 11 •40 tL) „Prawo Archimedesa" - humoreska 

;nzeclmieniu kultury byto k:amien1em, rzuco- mu życia tych mas" (z przemówienia Prezy- ty.Jiko do wizytacji czy krytyki - ale była.by Guy de Maupassant'a. 11.50 (Ł) . Wiadomości 
llY'ffi na ;;pokojne dotąd wody. Bo też 1 na- dente\). to realna pomoc, której efekt napewno dece- dla radiowęzłów wygłosi Dyrektor Okręgowy 
res.zcie rozpoczęła się kampani-a prarsowa, od- Niej-ednokrotnie rozmawialiśmy na te tema- niliby i kierownicy świetlic, i robotn:cy. Trze- P. R. Antoni Smiejan. 12,03 Poranek Symfo-
yto -się wiele ze,brań dziaJaczy kulturalnych ty z członkami Zwią:mrn Zawodoweg-0 Litera- ba tylko trochę dobrej wol0i i to nie tylko ze niczny. 13,30 „Między dawnymi i nowymi la. 

'nil różnycl1 s-z:<:i.el>lach i choc1aż i w p:asie i na tów. Są niewątpliwie t tacy, ktony od tego strony literatów oraz ludzi teatru, ale również ty". 13,40 ,.Niedziela na wsi". 14,25 Chwila 
iedzeniąch w.ele by<ło„ . wody -- ,;o jednaik rodz.aJU obowiązków ra·dz.iby się uchylić. Ol- i ze strony Związków Zawodowych. A fundu- Biura Studiów. 14,30 „Wspomnienia myśliwe· 

e \Tien z tego efe.'{t j€5t. Sprewa u.powsz-ech· brzyruia j-edna.k większość chce pracy społecz- sz-e na cel-e kuJturnlne mUJSzą się znaleźć. Nie- go" - zagadka radiowa. 14,40 „Swiętoszek" 
rueni<i kuHu.ry dojrzewa, ura.sl-a. <;>taje się spra- nej w najlepszym zrozumieniu I-ego słowa. A.Je wątpliwi e pomogłyby t-akże i Centra/n~ Zarzq- slu{;howisko wg. komedii Moliera. 15,25 „Z za· 
ivą pa1istwowq. A t.o już pierwszy krok ku i ci czekają - aekają, aż insty:tuq.a kompe- dy Przemysłu, które w swo1111 ·budżecie mają gadnień wiejskich". 15,45 Stulecie Wiosny Lu 

sŁym drogom, ku d.-ogo m piawdziwego upo- tenlna wskaże im, ja·k należy dzi-a.łać i co na- pe-wne sumy z.are.z.erwowane na ten c.el. dów. 15,55 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
wu.echnienia kultu r ) '. Coprawda w chaosie leży robić. Tymi in5tytucjami kompet-entnymi J-eśli cho.dzi._ natomiast o inne strony dzia- P. R. 16,36 Audycja dla dzieci młodszyq. 

ecnym trudno s i ę jeszcze dopatrzeć zn·amion 6ą bez5.prz€czni-e Związki Zawodowe i Towa- łalności świeihlic - o stronę oświa.tową o re- 16,55 Aud. dla kobiet. lt,00 ,Podwieczorek 
])łanu kulturalnego. o którym sht-szni-e p\-sa.ł rzy.«two Uniwersytetu Robotniczego. Te insty- fera:ty popularno - naukowe - to w tej dzię- przy mikrofonie". 18,15 , ,Pocałunek murzyna" 
7fl „Kużnk· y" tow. Zołkl_ewski. ii'le„ 'lrejmy na- lucje. pow inny za'jqć s-ię tq sprawą - wysunąć dz.ini-e rolę kierowniczą odeg·rać powinien TUR, - humoreska radiowa. 18,35 Muzyka. 19,0# 
dYieję, ż3 z tego chao;;;u narodzi ~;ę nowa kul- konkretne propozycje pod adresem literatów, który tymi sprawami 6ię zajmuje. „Nowe książki" - felieton. 19,20 „Wieczor. 
tura, kultura dla mas reżyserów, aktorów i plastyków. Na•le:żaloby Uwagi powyis:z.e. z lekka zre~-z:tą tylkQ na- na serenada". 20,00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia· 
Mówiąc poważnie - kl'yt\'kO'YI ać 3e.s·t ~atwo powierzyć poszczególne świetlice większych szkicowane, tra•ktujemy jako materiał do dy- domości sportowe. 21,00 „U naszych przyja· 

- pracować i two•rzyć - trudniej.. Łalwo mó- choćby fabryk pieczy poszczególnych litera- slwsji. Oczekujemy wypowiedzi czynników ciół". 21,30 „Na muzycznej fali". 22,00 Mu. 
w,ć o potrz.cbie teatru dla ma.s o k-stążce dla lów, czy reż )' se-rów. Czuwaliby oni nad odpo- bezpośrednio zainteresowanych, jak i wszyst- zyka taneczna. 22.50 Wiadom sportowe. 23,00 
ma.s, filmie dla m<>.s. Trudn iej po-s.tulat.y t-e zre- wie<lnim doborem programu dla kół dramatycz- kich tych, którym na seJ'cu leży wielka spra- Ostact. wiadom. 23,20 Muzyka taneczna 23,55 
alizować. nych ldo·tych-cza.s t.a sptawa zupelme le:ży od- wa upowszechnienia kultury. Wiad z ostat. chwili 24,00 (Ł} Koncert ży· 

Jedno jest pewne, że rozw tą?arne tyćh z.a- log iem)· i nad od"!J-O•wiednią jego realizacją. kh I. Tarłowska. czeń. 0,30 Zakończenie audycji i Hymn. 
gie.dnień wy maga nie ty I l;o określ on Y c h kon- 1:1 11 11~ri;1• 1 1„ 1 11 1 r 111 1 11 1 1 1 >1 1"1 1111 • 1n 1 11 1 n1 1;1, 1 11 1 um·1 1 1 1 1. 1 11 1 11 1111 1 111 111- 11i.1 • -1· 1 1;~;1 11'111 - 1 •1t H l·'m1.Ml 1PI ,1 •1 11111•111111111· r1u1-m• 11'11•1 11.1 11.11• 11111.11111111:1111!fo111i11111:rn111111u1111· 1111H1111111tt1111111r.1111111„111111111r.1111111111111i1M1•1„M11111111111 111111111111 1111111111111111111111111111111111 .1111m111111111111 
r;.!!pcji i planów, ale odpowiednich tunduszów, 
c przede ws7ystkim ORGANIZACJI. bez któ-
1~j żadne plany nie dadzą się u.rzeczywistnić. 

Miejmy nadzi-eję, że rolę tej organizacji -
'1odka kierowniczego odegra niedawno po

~tały Centralny Instytut Kultury weopół ze 
Z iqzkami Zawodowymi. Zanim jP-Onak d.oj-

Mi I i on mtr. tkanin nadwyżki 
Prremy~ł bawełniany w styczniu przekroczył plan 

rr.eią wielkie plany, zanim p-lany t„ przyb-iorą Przemysł bawełniany Wykonał w styczniu wypiroduJwwa.ty 26.427.000 metrów, co o.znacza Oczywiście, nie wszy'51~kie fabry·ki mogą no· 
ta-tt realny, zastanówmy ;;ię n.a ehwilę nad I po raz pierwszy od dłuższego czasu mJesięcz- wyk.onanie. planu w 103,8 proc. ~ tować jednakowe wyniki. Najłepslle rezulta· 

,m - co już teraz, w mr)Jej-sz-e3 ska lt, ·można ny plan produkcyjny. Plan produkcji w przę- Jedyni-e przęd"Ul.lnie średnioprzędne ni-e wy I ty osiągnęły PZPB Nr 7, PZPB Nr 16 i PZPB 
zdziałać dla upowszechnienia kult ·1ry. dz.aJnt cienko-przędnej wykonany zo-stał w 105 konały planu, uzysikując 96,3 proc. Oznacza w Pabianicach. Przekrnczyły plan równie:i: 

Z wielkiej ma6y z.agadnień wybie.rzemy tyl- procentach, a w przędzalni odpadkowej - to jednak, że i w tej dziedz.inie przemysł ba- PZPB Nr 3. PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB Nr a, 
kn dv;a - -z:daniem naS"Zym - naj iswtni-ejs'le w 117 procenlac/J. Tkalnie w miejsce plano- welniany uzyiskał J.epsz-e wyniki, anii.eli w mie- PZPB Nr 22. PZPB w Ozol'kowie, PZPB w Bel· 
i ostararmy 6ię króciutko choć-by je omów-ić. wanych 25.t62.000 metrów, w rzeczywistości siącach po.prze<lni<:h. chatowie i Andrychowie. 

~..;...--------------------------------------------------------------Spraw a pi.er-wsza - b-ardZ<J paląca - to Na Z~emia-c.h OdZ1"&kany-ch wykonały ?Ian 

~~~;. ~śst~~~~~iejużte;;r~ej ~iC::i~tr~Jz~!ł~~~: Plany eksportowe 1·n·1c1·atywy prywatne1· b~:~;~~iar~~~~ L:~:n~u~~~o~~n;;:!<j: 
rzykladem są chociażby przed-stdwienrn orga- d'Z'.ie i Miir5iku. 

11 zowane dla przodowniik.ów pracy - inicjały- Nie wykonały planu na Zi€tmiach Odzy'S>ka· 
W(J słu-szna i nadal powinna być konlynuowa- Wartoś t Yf YWOZU w 194 42. 7 milionów dolarów nych PZPB Nr 1 i Nr 2 w Bielawie, PZPB Nr 1 
11<1.. Ale ~o jeszcz.e n ie w-szy„tko . O He nam i Nr 2 w Dzjerżonowie ora.z PZPB w Pieszy• 
wJ.Qido.mo, k i€rownictwa teatrów lo<l-z:k.lch opra- w walc-e o eksport i dewizy, którą toc:zy 800.000 dolarów}, a pnemy&ł mebldr-ski planu- ca<:h. 
q:>wu ją ~lany t'l'W . reorganiz<iqi wd·'ctowrn, tho naS'Z<i g~pO<larka, poczyna również odgrywać je wywóz stoJów biurowych, krzeseł i mebli z łódzlki<:h fa.bryok nie wyokonaiły planu: 
maay zarezerwowanio po ceriach ostępnyc pewn" ro-Ję zorganizowany sek•to·r pryw;;i.t1v_. ńonrodowych do Anglii, Belgii i Szwecp'. PZPB N 1 k d „ -„ r (nie<lo-bory na pr:zędzaJni cienko· 
pewnej ilości miejsc dla rob~lni ·ów. o pr~~ e Opracowany przez Wa.rszaw'51ką Izbę Prze- Spodziewany jest również eksport •Vilt!i'IY prii:ędnej i dość znaczna nadrwyżka na p-0roe·ta· 
wszystkim dla przodownikow pracy. yt mY15I< wo • Handlow<1 przy w pól.udziale 7ru~- i arlykulów koszykarskich (za 750.000 dola- lvch ocl<lziala<:h) , PZPB nr 2 (n iedobe>ry na pnę 

ześnie Jeś:l.cze ,na zc;eq.ó!owe_ :mawia~1e szenia EkS:porterów i lmpm·terów pldll ekspor- rów - do Holandii i Sz1vecji), galanterii drzew- dz-alni średnioprzędnej i nadwyżka na poza· 
ł e h planów, z caiym Je na.: naci-s iem na.~- towo - importowy „inicjatywy prywatnej" na nej (z.a 200.000 do Belg-ii, Holandii i Szwecji) -stałych oddzialach) i PZPB w Rudzie PaJbianic
zy podkreśl ie , źe również i Związki Zawodowe ro'· 1948 zamyka się kwotą 42,7 milionów dola- oraz opaJco·wań cforewnianych (za 400.000 dola- ki · (n· d b -'-al . • dn' d . 
lll/Jszq się tyl·tt za1·qc' i· to pow~inie1·, niż dotych- ~ · ' e1 ie 0 ory w przę= ni s~e ioiprzę neJ „ ~ . r<>w). Prywatny przemy.sł wlók\ennJciy prz-e- d ·k t ł dd ł --...} w -ac, r.-7yw·.·~~1·e , .;~ z z~gadn!eni~m reorga.- row. ._, · k k 1. k' 1 

1 na wyz a w pows a ych o :Zlia a-w1. ięk-
·~ • \.A - ~ = ~ „ ~ wiuu}e e ;;pont oszu ow- i (?Al I mi ion dola- ·00 b k 
n-~c1· 1· wi'down1· la.czą ~ię i inne, U.k c-hOci-aiby Najpoważniejszą pozycję ekspo~tową stan?- . } fi 1 sze DI · o ory w wy onaniu planu W)"kazuią 
~ ~ ,... row, ane-li (za 2 mi iony dolarów} i surówki. PZPB N 9 PZPB N 14 PZPB N 6 PZPB ., dobo' r rep~ntu.aru . Ale to są kwesotte dailsze, wić będzie wywóz wytworów pochodzenia p 1 d • r · r . r i =• oza lym p an przewi uje wywoz części do z · 

W)-magające 51pecja.lnego omówienia. zwierzęcego, a więc prze<le wszystkim -szy i.;k, pługów (za pół miJlon~ dolarów}. do Skandy- w g1erzu. 
Sprawa druga i- również pa/qc<J - to świet- polędwic i konserw mięsnych do Anglii, Uel- nawii - zabaiwek i &przl}tu elektrot«hnicz- Słabe wyniki wykazały równi-eż PZPB 

lice fabryczne. Nie ma co owijać. w baiwełnę gii, Czec-bo6lowacji, Włoch, Szwajcar-ii i· Ą.u- nego. w Zduń-sJci-ej Woli, PZPB w Konstantyno<Wie, 
- na tym odcinku me dzieje ~nę debrze. Wy- 5/trii. Zaik.r~ ,działalno~ci s-ek;tora prywatnego je-st PZPB w Zelowie i· w Częstochowie. 
st rczy pohi-eżna wizytacja, by stwi~rdz.tć, że Eksport bekonów (·za 1.300.000 dol.arów) kie- więc nie mały i obejmuje 5'Z.ereg gałęzi wy- PZPB w Żyrardowie nie wykonały planu 
nieliczne tylko świetlice żyją pełnym życiem rowany będ?.i-e natomi<loS!t wyłącznie do Angal, twórczości, a rozmach jego planów eksporto- w przędzalni odpadkow-ej, wykonuj~<: .pdan 
i rozwijąją 6ię. Pozostałe świecą pustką. Czy g-dzis wyroby naisa.e ci-e-szą się ?.asłużoną Sł.a.wą wyd:i świadczy o możliwościach, ja.k!-e zdrowa z nadwyżką w pa:zostałych oddz.iała<:h. 
ad:le~y stąd wnioskować , że robotnicy &tronią od la•I. i uczciwa inicjatywa znajduje w demokratvcz- Wyntki za miesiąc 6tyozeń wykazuią, że te 
od rozrywki kulturalnej? Bynajmniej ta;k nie Wywóz jaj (na 1,5 m-iliona dolaTów} odby- nej Polsce Lu<lowej. fabryk.i, które po-trafiły rozwinąć współzawod. 

st. Ale robotnik ceni kró1bkie chwile &Wego wać się będzie d.o Angli-i, Cze<:hosłowacji Dla po•równania warto przyp-0mnieć, że eks- nictwo pracy i ruch wielowarsztatowy, wyko· 
wolnego r,z.asu I nie chc-e go ma.mować, nie i Sz·w&jcarii. p-0rt Polski w laitach 1934-1938 os-cylował do- na•ły zadanie postawione przed nim.i z n-adwyt. 
clice nami.as:tki k-ulturalnej. Jak powiedz.iał Obok tego przewiduje się eksport słodu lco koła kwoty 100--120 milionów doforów rocz- ką, natomiaS1t te fabryki, które J>lanu nie wy· 
PREZYDENT BIERUT: - „Sztuczn<I. wulgarna Szwajcarii\, ziemniaków iadalnych i 6adzenia- nie„. konały, najczęściej nie rozwinęły j051ZlCZe no• 
kultura ludowa - „sztuka dla maluczkich" - ków (do Francji., Belgii, Włoch i Anglii) i ja- Analizując kierunki rozwojowe eksportu wocze-snycl1 metod pracy, chQć częst-0 i przy• 
to wynalazek jaśniepańskiego dworu, · a nie gód leśnych (do Anglii. Szwajcairti i Niem:l-, ). prywatnego .należy jednakże zwrócić uwagę na c:zyny obiekotywne odgrywały tu pE!'Wllą rolę. 
rzeczywista potrzeba chłopa czy robotnika". Prywa·tny prz.-emysł chemk.zny nastawi.a się stosunkowo mały krąg kontrahentów zagra- ·wyniki -za styczeń powinny być nauką dla 

i\, niestety, wie-le świetłic robo.tnkzych j-est na wywóz pepsyny, gluko~ i inny>0~ ś~odków niczny-ch, co stanowi ry6 ujemny w 6t'fU.[i;iurze ki-e.rowniotwa przemysłu bawełnianego a dla 
wylęgarnią „wtUJki dla ma±uo.ki'Coi:J." . .Jeśli po- farmac-eutycznych do kra3ow bałkansloch (<.a wywozu. W-S.?.Y>Stkioh pracowników. 

ruszamy te sprawy - to nie po to, by kryty· --------------------------------------------------------ko-wać kierowników świetlic, którzv D:>.jczęściej o t t • 
o-dnOISi:ą eię do swej pracy serdecznie i wyĄa-1 s a nie drii Hitlera wją dużo dob'rej woli Niestety, pra~ t.a jes:t I 
trudna i wyro.aga wielkich kwahflkac11. Kadry 
świetlkowe należy ksz.t.akić i t-0 gruntowniej, • d l 
niż dotychczas. Tymczasem jedna.it trzeb-a fm (czą~ fl sz:y) 
pomóc, i to pomóc 6Zczerze i szybko. A tę A gdy znajdujemy się na szerokiej <\uto- głównego schronu, który się mieści pod Kan-
ptacę podjąć mogą jedynie literad, ludzie tea- stradzie ,;Wschód-Zachód" nie spotykamy :.uż celari.ą Rzeszy. 

. Znajdujemy się znów w labiryncie pod. 
ziemnych korytarzy. Przechodzimy przez wiele 
stal~wych. d.r~wi. Jest tu bardzo nieprzytulnią, 
gdyz ta częsc gmachu nie została jeszcze cał· 
kowicle wykończona. Dookoła sza:re betono
we ści~y. Nieznośny zapach pleśni 'unosi się 
"".. powi~trzu„ . Ale prawie nie słychać eksplo. 
ZJl, pocisków i wybuchów bomb. Jesteśmy głę 
boko pod ziemią. tru i plastycy. Żywy kontakt z robotnik.ami nawet cieni ludzkich„. JesLeśmy zupełnie sami. Towarzyszy mi aż dwóch esesowców. Kie

„wzbogaci ich przeżycia, da im możność wczu- Zbliżamy się coraz bardziej do centrum. Wy- ruj_emy się do bocznego wyjścia. Jest prawie 
cia się w tętno pracy mas /udowych. w ich daje mi się, że sami jesteśmy 1lpiorami, krą- ciemno. bo pali się zaledwie kilka nędznych ARMIA POÓZIEMI 
tęsknvty i potrzeby, z ich wzruszef1 i przeżyć :i!ącymi w tym niesarom.vitym chaosie i bezła- żarówek. Na korytarzu, oparci 0 Ś<"iany, stoią Pod Kancelarią Rzeszy znajduje się oqółern 
cierpać natchnienie twórcie do , własni:go wy- dzie opustoszałych ruin i wypalonych domów. u~b~ojen! żołnierze .. Ni~którzy" z nich. rozma-

1 
~0-60 pokoi oraz mnóstwo korytarzy. D;)koła 

giłku, którego cdem głównym, podstawowym, Wokół cicho i ciemno. Mijamy Plac Po-::z- w1a1':ł poł-ii'}~ei:;n. ~aktorzy palą w milczeniu, '1 Jest pełno produktów. ,Piętrzą się stosy kaq• 
damski i skręcamy na Vosstrasse. Przed nami a w1ększosc sp1, s1.edząc wprost na_ podłodze. s~rw, chleba j w.ina. z trudem przedzieramy 

Z kron .••. "~ fUC:'l..U w ciemno~ciach ma,1.aczy ogromna fasada no· Warkot we_ntylatorow zagł;isza przyciszone gło snę przez te zapasy. Wszędzie uderza nas ten 
~ ;11 wego gmacllu Kanceladj Rzeszy. Ta fasada wy sy. Ale mimo wentylatorow jest duszno. sam widok: korowód uzbrojonych :i'. 0łnierzy, 

Wydawn. czeao daje się olbrzymią, gdyż inne domy dookoła apatyczme i obojętnie wygląda .iących„. I to 
· ~ leżą w gruzach. Martwota i pustka„. Nie wi- OSTATNI PAS OBRONY przeważnie młodzi, zdrowo wyglądający ludzie. 

Stojący z początkiem roku, 'la progu dać żywej duszy. Ale jest już cicho. Zaczyna Docie1amy do dowódcy. Jest nim brigad<!n- Są to wyborowi SS-owcy. Nie wyczuwa ~ię 
nowego sezonu wydawniczego, łódz,;:i prze- się obstizał. Słychać ci~głe wybuchy pocisków fuhrPT Monke. Niema; do ostatniej chwili do- już w nich dawnPgo bojowego zapału.„ Nil 

-mysł księgarski, zaoowiada szereg nowyclt i bomb. . „ wodził on kompa.nią. osobistej ochmny Hitlera. twarzach ich maluje s·ię apatia i rezyynacja. 
JJozycji, które wkrótce ujrzymy na pół- Weiście przeznaczone dla członkow partn, Później dowiedziałem się że Monk był rów- Bierne pogodzenie się z losem - to generat. 
kach. jest zburzone Jeaziemy nieco dalej i zatrzy- • · d ód k na cecha tego podz1"emn""-0 wo1'~ka. · · • dl · k h St · nociesme ow cą l. zw. orpusu ochotnicze- ~ ~ 
Ło.dzka fi'rma ,,POJ.TGRAFIIrA" w swym mujemy się przy weJSCJU a wo1s owyc . 01 K 

~.i: ·'- • •·'lk t N' " t !lnków a!'li war qo orpus ten zostal zorganizowarw na r<>i- Dotarliśmy do celu. Wchodzę do małego, -. owym plan1·e wydawru·~""'. n7"zew1·a.u:i·.e tu juz " 1 a au · ie m,... pos eri k 8 - 1 · 
k''1·lkadzi'esi'at t.vtułów. Udzi~i'o·n~en "'am· i'nfor- ty.,. Ogarnia mnie jakiś dziwny, pełen niepo- az it eta na kilka dni przed upadkiem Der- pachnącego pleśnią pokoiku. Znajdują się tu 

- k t · R ląda sie w ciem lina. Ściągnięto do niego ochotr.ików zew~ząd. oficerowie do zleceń, urzędnicy, kreślarze szta macJ·e · p""'wala_1·„ zwrócić uwaaę ci•.'1:elni- oiu i zgrozy nas ro1„. ozg •. m . K 1- ł 
v"' ..,. .., " • · b N l l a liw ycie a w orpus 1czy zaledwie około 2 tys. żołni<irzy. bowi. Dowiadu3·ę się, że generał Krebs w tej ków na sz,..,.ególnie ciekawe po1.yc_ie. nosc1ac . ag e s yszę przer z e w z 

yu • „ l't t . 1. k'lk kud po'z'ni'eJ· na~tępui·e wybuch To adaniem ich było tworzyć O$tatni pas obro- chwili 3'est przv1·mowanv przez Hitlera. M·1s:z.a I tak: w dziale teoru I era ury 1 itera- i a se - · „ 
'· 1 d • bl · 0 · k Wzdrynam się ny dokoła Kancelarii Rzeszy. więc czekać. Siedzę sam. Nie chcę z n'ikbn tury nieknei ukaże się prof. 3zumana: e ... sp o owa, w po 1z•1 P cis· . 

0 KUNSZCITE I ISTOCIE POEZJI J.1RY- ' wid?.ę rozoalające -się płomie?ie.„ Pali. się Gdy zbliżale"l się do Monkego, rozm<!v'lial TO'Zlllawiać. Zresztą nikt na mnie nie zwraca 
,CZNEJ. \\;znowienie znanei powi~~ni histo- na pla~u Poczda'llskm~. _I znow ogłusza3ąca on z kilku oficerami SS Brigadenfuhrer roz. zbytniet uwagi. MirnowoH zamyślam się. Gnę. 
rycznei. z. Kaczkowskie!!'O: OLBRJ. CHTO·- eksplozja. I znów pł0m1en1e. prawia głośno, ciągle gestykulując . Jest wy- ~!m~~e ciągle ta sama myśl: kiedy nastąpi 
WI RYCERZE i powieść młoclee-o Ji~prah raźnie podniecony. Rzuca na mnie badaw('ze 
Janusza Rychlewskiego: CZŁOWIEK z w PODZIEMIACH K ~CELARil RZESZY spojrzenie i skrupulatnie sprawdza dokumen-
GUT.APERKI. literacka retrospek.; ,~ rado- Postanawiam wejść do gmachu. Dopiero już ty. Powietrze tu jeszcze gorsze, niż w koryta-
, ci i k.oszmaru uowstania warszawsk~ego. będąc w drzwiach · dostrze\'IJłem wartownika. rzu Może dla tego, że w tym małym ook1iku 
Spółka autorska Sas _Jaworski ~ pr?f. Okazuje się. że war_ta jest ukryt~ we~n~trz znajduje się sporo ludzi. Po pr:>stu trudno od

Czystohorski 'V'"daie dwa tomv 7 ;:i1.,,_u1a- gmachu Poprostu b1;ą się eksoloz31 _poc1skow. dychać. Wreszcie Monke upewnił się, że istot 
cvch opowiadań' o . budowie mate".";i tMrii IJaki_ś esesowiec zbliża się do mme i pvta, nie mam rozkaz staW1ć się w 'lChronie fueh;era 
wzglęrlności i ro:i:hid•i i:itomn: 7, F'J?;YT? ~ i dokąd id~. Odpowiadam, pokazując mu doku- Każe odprowadzić mnie tam. Mam znów dwóch 
NA TY" i „NOWY OBRAZ śWIA'T f" rn"ntv Podchod-z:I dvżurnv podot'.cer i wvdaie aniołów-stróży w rostaci uzbrojonych 0 _: l'tÓp 

908-Brozkaz odprowadzenia mnie niezwłocznie do do głowy SS-manów 

Płyną p-0woli minuty czekania. Słr'l:ę na
gle znaiom} głos. To wrócił wreszcie Freytilg. 
Jest jak zawsze elegancki i dol>rze wygolo,1y. 
Uśmiecha się do mnie przyjaźnie i wyciąga 
dłoń na powitanie. Prostuję się i melduję prze 
pioowo, w jaiklim oerlu przvbyłem. :.Cez baa:on 
przerywa mi ruchem ręki Zwraca się do mnie 
poufni"' 

(D. c. n~ii 

• 
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• Działalność wyczerpuJqca 
Miolem do załatwienia sprawunek w pobli- rad. W protokóle powiedziano: przemawiali 

tu lokalu pewnej organizacji społecznej, zda· obywatele Kacyk, Papiński i Tylko. gdy tym· 
rzyło się więc tak, żem przybył d-0 sali jak raz czasem ja przemawiałem pierwszy, a d-opiero 
o godzinie oznacz-onej na rozp-oczęcie posie· po mnie obywatele Kacyk I Papiński. 
dzenia. Punktualność ta sprzeciwiał-O się co- - Co słuszne - t-0 słuśzne. Sprawa for-
prawda p-ow.~zechnie pl'zyjętemu zwyczajowi, malna! - ryknął siedzący obok mnie facet. 
ponieważ jednak wypadki chodzą po ludziach, Z poza stołu prezydialnego uniosła się re-
nie należy mi tego brać tak bardzo xa złe. prezentacyjna postać prezesa. Uśmiechnął się 

Trochę zawstydzony przed samym sobą, - ironicznie i zaczął: 
lwiadków bowiem nie było, - zająłem krze- - Obywatele, to bagatele„. 
rJo w chłodnej i pu.stej sali. - To nie bagatele. 19 rzecz pierwszorzęd-

Dla rozpędzenia nudów oczekiwania, pusz- nej wagi! - przerwał Tylko. 
CZ<lłem najpierw kółka dymu z papierosa i śle· - Popieramy ,popieramy! - odezw11ły się 
dziłem jak znikają w powietrzu, następnie za• liczne· glosy i rozpoczęła się ożywfona dys
czqłem liczyć i studiować gwiazdki sliuk-0we kusja. 
na pułapie. Przez trzy godziny słucha/em z głębokim 

Mile to zajęcie przerwał mi gwar w przed- zainleres<>wanieni wywodów nad poprawką ią
pokoju. Członkowie OrganizacjJ Społecznej daną przez ob. Tylkę. 
schodzili się tłumnie. W końcu większość zwyciężyła, prze-.votlni-

jegomość. Widocznie należał do tych, co to 

glupstwo, nazywając wniosek Tylki - baga
t~lą i protokół zaczęto poprawiać. 

Raptem obok mnie usłysz<rłem jakieś nie
artykułowane dźwięki. Sp-ojrzałem: sp;il~z
nik Wątorek chrapał sobie w najlepsze. 

- Panie/ - zawołałem r oburzeniem, 
chwytając go za ramię. - Pan śpi? 

Grubas otworzył zaspane oczy i uśmiech
nął się błogo jak dziecię. 

- A tak - potwierdzn. - Usnąłem sobie. 
Nie ma pan pojęcia - dodał wyjaśniając-o -
jak bardzo praca sp-oleczna wyczer,puje.„ 

- Tak? - prze.rwałem niecierpliwje, - To 
niech pan ją rzuci! 

- Ba, łatwo panu powiedzieć: rzuci.„ -
westchnął z żałością działacz. - Ale gdzie, 
pytam, będzie czi'owiek drzemał po obiedzie? 
Żebym to u siebie w domu mia/ choć jeden 
taki klubowy fotel jak tutaj„„ 

E. TAM. 

Słt. łl 

WłodziJmierz Słobod111i:k. 

O murzynach -
w ,,demokratycznej'' Ameryce 

W USA, tym kraju dużym 
Wszystkim b. zawadza Murzyn 
Nie ma bowiem na to rady -
K<;-żdy Murzyn ma trzy wady: 
Pierwsza, że czarny, druga, że czarny, 
Trzecia, że czarny! Yes! 

Chce wejść Murzyn do tramwaju, 
Do tramwaju nie wpuszczają. 
Do Murzyna mówi bialy: 
,,Pan. oczernia tramwai cały! 
Pan ~est za czarny, pan ,jest za czarny, 
Pan Jest za czarny! Yes! 

Raz pokochal Murzyn bialą, 
Bo ogniste serce mial on. 
Panna krzywi się i zżyma, 

Przy mnie siadł ciężko na krześle opasły I czqcy musiał przyznać, że palnął kapitaLne 

czy w tramwaju, czy w cukierni, czy też w 1~;:::::=s;;::=:::::::=:==:;;;.":=:==::::.-=~=;:::::;:=:;;;::;;;;;;:::::::;;;;;;::;;;;;;;;;;;;;::=~~ wagonie kolejowym zawJerają od ręki zn11jo- ~ . .., 

m-0ść j czują nieprz..epartą potrzebę wywnę- mFsO V !:DS~ 

„Idź precz!" - Mówi do Murzyna - · 
Masz czarne serce, masz czarne serce.· 
Masz czarne serce! Yes! 

Chce coś 7;,upić w magazynie 
Murzyn, mówią mu: „Murzynie! 
Póki§ cały, idź stąd lepiej 

trzyć sJę ze wszystkiego, zaledwie bowiem U· 'Ł G 
siadł, zwrócił się do mnie, jak do starego zna- ~ J,J ) 
jo mego: 

- Wjedziałem, - p-owiada, - że tak bę· 
dzie. 

Bo zabrudzisz towar w sklepie! 
Masz czarne ręce, masz czarne ręce, 
Masz czarne ręce! Yes!" 

- C-0, przepraszam, będzie? - zapytałem. 
- Posiedzenie. Wiedziałem, mówię, że się 

uda. llllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllHHllllMllllllRlłltllntlllltllllllltllllllllllUWWllllllllllHlllllHllłllll9 

Każdy: - „Huzia na Murzyna!" 
Wybuchł pożar - jego wina! 
M1frzyn - USA uważa -
Gorszy je8t od kominiarza, 

- Jakto - uda1 Pn:&cież to drugi teormin. 
- W tym wła§nie necz. Na pierwszy ter·j 

mln nigdy slę nie przychodzi. 
- Nie przychodzi? , 
- N-0, chyba. Pierwsze wezwanie - to J 

tylko formalność. Ktoby tam na niepewne 
przyłaził. Zresztą, dzięki Bogu, nie należymy l 
je<Szcze d-0 tych, którym wiecznie się §pieszy. 
Czech, Francuz czy Włoch - kręci się jak 
fryga. Niech mu to będzie na zdrowie. U nas 
za to Judzie p-owiadajq: c-0 nagle, to po diab· ł 
Je. I mają zupełną rocję. Bo to proszę ja pana, 
llcha wart człowiek, co nie doje, nie dośpi, 

1 a za sprawami obywatelskimi gania. Często ni 
by to dojdzie do czegoś, ale też często kark 
skręci odrazu. Człowiek solidny idzie k1-0k ia 
krok.Jem. Spleu się powoli - powtadaU sta
rożytni Rzymianie i dobrze im było. Ot c-0. 
Ale, ale - z kim mam przyjemno§ć1 

- Pietrzak jestem - odparłem - dzien
nikarz. 

- A ja Wątorck Zygmunt, działacz społe
czny. Na niwie się pracuje, wkład dokumcn· 
tując na zrębach„. Ciężka, panie, f odpowie
dzialna robota, 

R-0zmowę naszą przerwał dzwonek pt7e· 
wodniczącego. Spojrzałem. Sala b.yla dość pt/
na. Za stołem prezydialnym (zielone sukno) 
zasiadł szanowny zarząd. Przeczytano proto
kół z poprzedniego posiedzenia. 

- Kto jest za przyjęciem protokółu, pro: 
szę rękę do góry! - odezwał się przewodni· 

. czqcy. 
- Pn;epras2CJm, proszę o gło.s! - r:<1wolnł 

jakiś facet z bródką. 
- Ob. Tylko ma głos. 
- Ob. przewodniczący, panowie obywate-

le - zaczął ob. Tylko. - Nle rozumiem 
wprost, jak można tak gwalcJć porządek ob
•••••••••„•••„ ••••••••• •••• • 
Karol Kowalski. 

On też ••• 
Dawno pan tutaj, panie Ciemniak1 

- Ano przyszedłem wprost z kawiarni„. 
Zaraz podadzą mi wódeczkę 
I przyzwoJty sznycel sarni! 

- I to jest cała pańska praca? 
Tym pan wypełnia sw-0/e życie? 
Kawiarnia, knajpka, znów kawiarn'n' 
Czyż można życie ujqć płyciei? 

- O, ja przepraszam, ja pracuję! 
W kawiarni zbyłem trochę złota, 
A tutaj przyjdzie zaraz jeden, 
Z którym pogadam o banknotach„ 

Pan nie rozumie? O dolarach! -
Ktoś tam chce kupić cały tysiąc. 
Pewnie wyjeżdża za granicę, 
Albo WYCHODZI... Trudno przysiąc! 

- I pan się takich inte.re.sów 
Robić nie wstydzi, panie Ciemniak~ 
No, teraz widzę, jaki z pana 
Cwany gagatek i przy jemniakl 

To (eden orze w pocie czoła, 
Gotów nad sily swe pracować, 
Byle O /czyźnie się przysłużyć. 
Byle Ojczyznę odbudować, 

A pan beztrosko goli wódkę, 
Beztrosko wcina sobie sznycel, 
I żyje z kantu i szacherki! 
Pan fest po prostu - zwykły hycel!!! 

Na Io pan Ciemniak się oburzy]: 
- Pan mnie dotyka na honorze. 
A ja wszak też odbudowuję, 
Od wszystkich innych więcej. może,. 

- Pan? - krzyknę. - Pan odbudO."" ·,' 
A Ciemniak: - Pewnie, że to robię, 
Przyjdź pan zobaczyć. Dmgq willę 
Odbudowałem właśnie ::_ sobie. 

Z q;hlu: Grr ł:yplomaQ}czne Bo jest czarniejszy, bo jest czarniejszy, 
Bo jest czarnie,iszy! Yes! 

rys. Stanisław Cleloca 

W USA, w tym kra,iu dużym 
Wszystkim b. zawad.za Murzyn, 
Nie ma na to bowiem rady -
Każdy Murzyn ma trzy wady: 
Pierw.sza, że czarny, druga, że czarny, 
Trze01,a że czarny! Yes! 
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S.p. Błażej Biurokracy 
Po wtielote:tnJeJ ~pracy 
W cichym, pro:ytulnym swym urzędzie-
Legł w grobie Błażej Bi.ur01kracy, 
Niechże mu ziemia lekką będzie! 

Za trumną k.iJku szło najdm.ższych, 
Marsz ll()grzebowy brzmiał posępnie. 
Za życia w tego marsz:a tempie 
Załatwiał ludzi nasz nieboszczyk. 

Iti:te.resanct nie człapa]j 
Za jego trumną z gorzkim łkaniem, 
Bo znacznie WOUlŚniej jaiż skonali, 
Zabici jego załatwianiem. 

Ja jeden, który me skonałem, 
Pond100, że llMlie równł,eż m~ej 
Załatwiał, wiersiz ten napisałem 
I za Błaieja trumną łażę. 

Pogódtmy s~ z tym cię®k.im cłosem 
I Jl<)cbowaimy go tak prędko, 

Plan Marshalla Jak on w urzędzie swe okienko 
Zamykał nieraiz Przed mym nosem. 
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STEF AN STEF A'DSKI 

Granica popularno!łci 
Gdy szedł ulicą, mężczyźni zdejmowali 

przed nim kapelusze, a kobiety kiwały 
wdzięcznie główkami. Wstępując do teatru 
kina lub restauracji, 'natychmiast był roz
poznawany i witany przeciągłym: a, a, a, 
patrzcie, przyszedł... Gazety pisały o nim: 
nasz znakomity ..... Na uroczystych akade
miach czy obchodach podnoszono w pier
wszych słowach : zaszczycił swoją obecno
ścią.„. 

W ponury dzień zimowy znakomity czło
wiek stał w oknie swego wytwornego mie
szkania i bębnił palcami w szybę, spoglą-
dając z niechęcią na miasto. , 

- Klatka - mruczał - prawdziwa klat 
ka. Ruszyć się nie można nigdzie incognito. 
Zaraz, psiakrew, poznają, wyjadą z tym 
swoim szacunkiem, człobitnością i nama
szczeniem i popsują każdą przyjemność. Ot, 
np. wczoraj pos7edłem z pewna młoda ':lk
torecz)rą do małego zakazanego hoteliku 
na przedmieściu, a tu portier, przeklęta gę
ba, poznał od razu i gnie się w niskim ukło 
nie : uszanowanie, uszanowanie, już my tu 
tak wszystko urządzimy, że będzie mistrz 
doprawdy zadowolony .. „ Oczywiście, mu
siałem zrezygnować z całej przygody, bo w 
tych warunkach - tu rzucił okiem w głąb 
mieszkania - łatwo o plotki, a mo.ia żona ... 

Odszedł od okna, zapalaiąc papierosa. 
- Tak, tak - rozmyślał w dalszym cią

gu. - Ciężkie iest brzemię sławy i popu
larności. 1:ycie prywatne ulega różnym 
ograniczeniom i tyle. 

Nagle uśmiechnął się. 
- A gdyby pojechać do iakiejś zakaza

nei dziury? Tam chyba nie będę znany, a 
spędzę za to parę dni jak zwykły normalny 
c1łowiek? 

w.>hA„ "'lldł na leżący daleko oiJ wszel-

kich centrów kulturalnych Pichcin. - To bezczelność - zawołała - w stro-
Już w pierwszej chwili po przyjeździe nę znakomitego człowieka. 

okazało się, źe przewidywania mistrza nie -;--- Co takiego ? 
były słuszne. Po prostu - zawiódł się w - To bezczelność - powtórzyła z wy-
r11.chubach, ~dyż i tu goniły go zaciekawio- raźnym oburzeniem dama. - Ledwie 
ne spojrzema, ci i owi mężczyźni uchylali smarkate od ziemi odrosły, a iuż pierw
kapelusze, a kobiety kiwały wdzięcznie szych lepszych, obcych mężczyzn zaczepia
główkami. Kiedy uchylił drzwi knajpy, Zlllaj- ją! 
dującej się na rynku, i usłyszał charakte- ..,_ No, obcych - zauważył mistrz z pe
rystyczny szmer, który go tak prześlado- wną urazą - ,to przesada. Okazuje się, że 
wał w wielkim miescie a, a, a, patrzcie nie jestem bynajmniej taki obcy w tym 
patrzcie, przyszedł...., wycofał się natych- waszym Pichcinie„„. 
miast na ulicę. I - Nie obcy? - pisnęła dama przewra-

- Do stu diabłów! - zaklął ze zdziwie- cając oczami. - Obcy! Zupełnie obcy! 
niem. - Któżby to myślał? W takim Pich~ Gdyby było inaczej, to już jabym coś o 
cinie? , panu wiedziała! 

. Opodal koś~ioła s~otkał dwi~ dziewczyn- 1 Znakomity człowiek ukłonił się szarmanc-
ki, k~óre n.~ Jego. w~do!t Z8;chichotały, na- !r~ ~amie: jestem .. „ tli wymienił nazwisk" 
stęprue zbhzyły się i pięknie dygnęły. i imię. - Z zawodu poeta. A pani. fośli 

- .Przepraszamy bardzo - r~ekły, do- wolno spytać? ' 
bywaJąc z teczek albumy. - Chciałybyśmy - .-ra? - rzekła z godnością pani w g6-
popros1ć o autograf. ralskim kapeluszu. - Ja jestem naczelni-

- Autograf? - zapvtał oszołomiony. - kiem Pichcińskiego Wydziału Kultury i 
Mój autograf? Ależ doprawdy panienki, Sztuki. 
.ia jestem ot, taki sobie zwykły urzędnik '1111111H11111111111111111~1111111111r11111„1•11111111111im111111111111111r.1a1111111111111111111~11111111111111111mu1111 
pocztowy„„ J FR48ZKl 

NA GRAFOMANA - Akurat - zaperzyła się starsza 
uczennica. - Niech pan nie, oszukuje. Już 
my dobrze wiemy kim pan jest. Taki sław- Wbiegł do redakcji. Dumny, lecz 
ny, znakomity„ .. 

- Fotografowany we wszystkich pis
mach - dodała druga - razem ze swoimi 
cudnymi wierszami.. 

Popularny mąż uśmiechnął się i napisał 
kilka słów w albumach dziewcząt. 

Kiedy oddaliły się bardzo zad.->wolone, 
poczuł nagle na sobie czyjś badawczy 
wzrok. 

Obejrzał się: ':>arę kroków dalej stała da· 
ma w góralskim kapeluszu. 

Zaczerwieniony z emocji: 
„Do druku przyniosłem. Swietna rzecz. 
Pisałem przez szereg nocy". 
Spojrzał redaktor, dobry człek, 
Poczem do autora rzekł: 
.,Odpowidź zaraz mogę dać. 
Po nocach, kotku, trzeba spać". 



Str. 8 Gt0S 

• Związki Zawod owe czuwa1ą 
nad zaopatrzeniem ludzi pracy Łodzi ~ województwa 

Za pośrednictwem swego referatu ekono
micznego łódzka Okręg.owa Rada Związków 
Zawodowych ma stały wgląd w sprawy, zwią
zane z zaopatrzeniem ludności pracującej Ło
dzi i wojewód7itwa w artykuły żywnościowe, 
odzieżówe i opal, jak również czynnie ws:pół
pra<:uje w dziedzinie kontroli cen. 

przydziały kartkowe dla ludności pracującej. 
Poza tym OKZZ pozo.staje w kontakcie 

z POH i PSS, jes.t informowana o przybyciu 
transportów żywnoki i innyoh artyikułów i to
wairów pierwszej p otirzeby, ich jakości i zawar
tości, jej .przeds1t~wiciele .są również obecni 
przy przyjmowaniu tych transporitów. 

Pona.dto do kompetencji tego referatu na
leży rozprowadzanie przez Związki Zawodowe 
artykułów, e;pecjainic dla mbotników uzyski
wanych: żarówek, albo - jaik w osta.tnieh 
dniach - butów czeskich. Dodajmy nawia 
sem, iż dalszy transport tych butów oczekiwa-
ny jest koło 20 bm. Z. Ł. 

W Związkac~ 
Zawodawyc~ 

N1' 38 

ZARZĄD ZWIĄZKU WŁOKNIARZY 
OBRADUJE 

Dnia 8 lutego br. odbędzie się w Lodzi w 
siedzibie Zarządu Gł9wnego Związku Za'lv-0do 
weg0 Pracowników Przemysłu Włókiennicze.„ 
go w Polsce plenarne p<>siedzenie Zarządu 
Głównego z ud2iałem przew-0dniczących i se
kretarzy oddz,iałów związkowych l terenu ca· 
łego kraju. 

Tak ,więc do kompetencji tego referiatu na-

~~,ikiw~p~!~a;:n: ~~~~~:a!I~~~;~n~s~:~~ 2 tysące par obuwia dla dzieci szkolnych 
47 Związików Zawodowych, <istni~jących na 1e-1 • • • . . 

Na posiedzen1u omówione z.ostaną sprawy 
związane z wyk-0nan.iem planu produkc)"jnego 
na r01k 1948 oraz rola Związiku Włók.niarzy w 
rozw-0ju ruchu ·współzawodnictwa i ruchu wie 
lowa:rsztat-0wego. Pon tym omówi-0ne będą 
sprawy 01·gil!lliza<:yjne. 

renie Łodzi i województwa (ogółem 2100 osób). I flłas1cze, Cle„ła b~el Z»tł, s1retry I SHl«enk• 
u=estn~czą w. pra-cach iko_misji: cennikow~j, Jak dowiadujemy się, w ramach akcji pomo- IU:y, suldenki, i inne części garderoby dziecię-
k?n!roli c_en 1 P_Odatkowe]. Wobe~ t~go, z~ cy dzieciom szkolnym Ministerstwo Przemy- cej, dostarczone w ramach przydziału UNRRY 
Łodz po~zielon"'.1 Jest - dla usprav.:mema ~ikqi słu zwolhiło .2000 par obuwia dziecięcego dla I Główna Komisja Szkolna w związku z akcją UWAGA, BUDOWLANI 
zwi:aczama dr~zy.zny _n~ trzy c·~;:rę~1, w kazdym chłGpców i dziewczynek, skierowując je do rozdawniczą zwra-:a się z apelem do ki~rowni- Dnia 11. IL 1948 r. odbędzie się zebranie 
z mch . u.rzędu3e ko·~l~!a, w '~toreJ. ekład woho- Głównej Komisji Szkolnej w Łotlzi. która jesz ków szkół, którzy wprawdzie zgłosili zapo- ~ad Zakładowych i Delegatów w lokalu Cen
dzą: .s~retarz. Koi;i1s31 Spe CJa•lneJ ()!raz przed- cze w tym miesiącu rozpocznie kh rozdaw- tr:t'ebowania na rzeczy, ale odbierają je opie tralnej świetlicy przy Związku Zawodowym 
sta_wac1ele Zw~ą~kow ~awodowyich. Jaik ~as nictwo. Jednocześnie Okręgowa Komisja zw. s:wle, albo w ogóle po nie się 11ie zgłasza.ją. Robotników i ~racowni~ów Przemysłu Budo
pomfo.nmował lk1erowmk referartu ekonomicz- Zaw. wyraziła gotowość dostarczenia ze swo- Tego r.odzaju karygodne niedbalstwo odbija wlanego, Ce~am1cznego i Pokrewnych Zawo
nego ?KZZ, tow . . chrza:iow.sk1. l?tne kont.role ich transportów kilku5 et par obuwia dla dzie- się przede wszystkim, na d~ieci~ch, . potrze bu- dów _w Łodzi,. !11. Nav.:rot 23, początek o god~. 
skle.f?o.w i t~rgow1sk da.J'.l na .ogol pozytywne ci. Zaopatrzenie w buty trwać będzie , aż do jących 9ar~eroby, ktora !ezy mezuzytkowana 116-~eJ -~becnosc obowiązkowa ze względu na 
wymk1, zarowno w odmes1ernu do przestrze· zaspokojenia istniejących potrzeb. Główna Ko . w magazyrne. waznosc spraw. 
gama ·cen, jak i przestrzegania dni bez.mięs- misj.a Szkolna weszła już w kontakt z firmą - ·· ·-~~-
nych i bezda&tikowych. Bata, która podjęła się zelowania i reperacji p l!I" ł • I d • Ł d • 

Refera1t ekonomiczny OKZZ ws.półpraicu}e znaczne] ilości obuwia dziecię-.:ego. o n o c I p o u n I e o z I 
s·tale z wydziałami aprowiza·cji: miejskilm i wo- Jednocześnie z wyżej omówionymi przydzia , 
jewódZ:ldm. W każqym z ni<:h ma po jednym łami trwa obecnie rozdawnictw-0 płaszczy dzie 
.przedsta:w.idelu. Przy odbywających Glię co cięc~h. który-::h ilość rzucona na Łódź sięga będą miały nowe targowiska 
tr.zy miesiące spi·sach remanentowych tych 3000, a dotychczas rozdana została połowa. 
wydziałów asysitują przedstillwidele OKZZ, tak Zaznaczyć należy, że płaszcze szyte są z do- W ł.odzi, jak wiadomo, istnieje 10 targo-1 Kompleks przedwojennych, przystosowa
samo jak przy wyładunku i przy.jmowaniu brej wełny i wykonane w porządnych prac;o- w.isk. W tym roku przybędz.ie jeszcze jedno. nych do tego celu budynków, został w czasie 
wjęk5zych transportów śr.odków żywnościo- wniach. Pró-::z nich Główna Komisja Szkolna Będzie nim nowa hala targowa na ulicy Ko- wojny z,rujnowany, obecnie Zarząd Miejski 
wy<:ih ._ mąki czy kasz.y, pr.z.e.zna.czonych na wydaje wysokogatunkową ciepłą bieliznę, swe ścielnej Nr 6. w ipororzumieniu i wspólnie z PCH i PSS-em 
1 .1 1 1 1 11 J111 :11 1 1 11 1 11 1 ,1 1 11 1 11 11~ 11 1 1o 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 " 111 1 1, 1 11 1 11111 1 11 1 11 111 1 1. 1 H 1 11 1u 1 111 11 1 111 11 1 , 1 1 11;11 „ 1 . 1111 1 ,1mti111 i;,i n1 1~ 11 1 ;1 111 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11Ml l 'I ·1 1 1 ,1 M ,, 1 '' 11 111, 111 1111111 1111nM:1r 1 "" 111°1•11111111n1:111•l'lli.l111111 •1;11111111111111·11>11,iM ""'·I•"" ,11.H1111.11·1M111 '"t ·1:1"11111u1111.1111111 N~ p.rzys tąpił do a-emo n tu hal,i. Ogó Jn,y koszt teg-0 

remontu sięgnie sumy 30 milionów złotych. 
Dwupiętrowy dom na placu przy ul. Kośdel · 
nej Nr 6 -zagwarantowa~ dla swojego użytko
wania PSS, boczne sklepy o.bejmie PCH. Więk· 
s:z;o.ść &klepów posiadać będzie wyroby włó
ikiennicze, ale d a!'tyJmły spożywcze zna,j-dą 
swoje miejoce na nowym targowislm. Hala 
oddana 'lOstanie do uży·tku jeszcze w tym ro
ku. W 01becnej chwi.Ji dachy już zostały -za
bezpieczone. 

Lepie; Mcześniel - ••iż za późno 

Przygotowania do a kcji urlopo.wej 
Przodownicy pracy mają pierwszeństwo 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze-· wyszczególnieniem miesiąca i turnusu. . aktywności przedstawicielstw_ robotniczych! 
go wy. d.ał już zarządzenie, które w dokładny Prav.:idlowy _rozwój akcji urlopowej _ i akcji I Rad ~akł~d?wych, k_tore powm~y szybko. i 
sposób nakreśla plan akcji urlopowej w roku wczasow zalezy metylko od spr~wneJ pracy ~pr~w1edln-:ie d~iałac .w wyp~d1rn powstama 
1948. • odpowiedzialnych za to urzędnikow, ale i od 1ak1chkolw1ek mepraw1cllowosci. 

Dla południowej dzielnicy _miasta wyremon
towana będzie gruntownie hala południowa za 
placem Reymonta przy ul. Pforitkowskiej 317. 
Taik więc części północna i południowa miasta 
otrzymają nowe punkty targowe. 

Dyrekcje Zakładów Pracy otrzymały instru;;: 
-::je zorganizowania akc1i urlopowej w ten 
sposób, aby pokrywała się ona z planem ko
niecznych remontów w fabryce i ażeby remon 
ty te, nie powodowały postojów fabrycznych. 

Dyrekcje winny również prowadzić taką po 
litykę kadr (poprzez ewentualne przygotowa
nie rezerw) aby w wyniku urlopów nie dopu
ścić do postoju ani Jedne) maszyny produk-
cyjnej'. - · · · 

Przy opracowaniu planu urlopów należy 
wziąć pod uwagt:, że przodownicy pracy mają 
zagwarantowany wolny wybór terminów urlo
pów i wczasów. Trzeba więc w sprawach ur
lopów w miesiącach letnich porozumieć się 
przede wszystkim z przodownikami pracy. a 
dopiero po uzgodnieniu terminarza z nimi na 
leży opracować listę urlopów i wczasów dla 
pozostały -::h pracowników. 

Do 21 lutego sporządzą zakłady pracy uzgo 
dnione z pracowni.~arm imienne listy urlo
powanych z dokładnym wyszczególnieniem 
miesiąca i czasu trwania urlopu. Do tego ter
minu winny być również przygotowane listy 
pracowników, wyjeżdzających n.a wr:.zasy z 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek pracujących na 8 kros
nach wyróżniły się: Irena Ziółkowska 
(186 proc.) i Regina Poros (167 proc.), a 
na „szóstkach'': Kazimiera Szulc (173 
proc.) i Helena Bachman (162,9 proc.). 
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Interpelacje no§zqch Cz11telnihó..!!'. 

Radogoszcz bez składu węgla 
~~~~~~~~~--

ZE zw„ B. WIĘZNIOW POLITYCZNYCH 

Zarząd Koła Grodzkiego Polskiego Związ
ku b, Więźniów Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów Koni:::entracyjnycb komuni
kuje swoim członkom, że w każdą środę od 
godz. 18-ej w lokalu świetlicy, przy ul. Na
wrot 31, mają miejsce s.potkania towarzyskie. 

Licząca kiLkanaścis tysięct miesz.ka1iców 
północna dzielnica na.s.zego m1a~ta - Rado
goszcz, w obecnej chwili jest pozbawiona 
składu węgla. Mianowicie niejaki pan Ga
włowski, który „objął" w roku 1945 do®kona
le wy;po;;ażony poniemiecki skład węglowy 
przy szosie Zgierskiej 204, wraz z wagami, ta
borem konnym Hd., postanowił obecnie „nie 
parać się dłużej z takim marnym interesem" 
i po prostu sl<lad zamknął. 

Panu Gawłows.kiemu Już -0d dłuższego cza
su nie opłacało się s•p.rowadzanie węg.Ja kart
k<YWego do Radogoszcz.a. Wielu z nas straciło 
na skutek tego swoje przydziały węglowe. 
Wielu musiało wędrować po kilko kilometrów 
do miasta - by zaopatrzyć się w węgiel. 

Uważamy, że ta spTawa nie może pozos,tać 
bez 'llaailltwi,enia. Musi się znaleźć ktoś inny, 
komu się będzie opłacało sprowadzać węgiel do 
Radogoszcza. Uważamy, że powinna tutaj in-

proc.) i Góralska Janina (165 proc.), a na 
3 stronach Langner Weronika (155 proc.) 
i Rojewska Maria (191 proc.). Na tkal
ni na „czwórkach" uzyskały Frączkow
ska Jadwiga (171 proc.), Pryczek Maria 
(161,7 proc.) i Milczarek Władysława 

(161,4 proc.). 

geroować już ·to Powszechna Spółdzielnia Spo
żywców, już to Samopomoc Chłopska j nie
czynny skład od pana Gawłowskiego przejąć 
jak najprędzej. Nie możemy być przecież na
rażeni na wielokilometrowe wędrówki ,;za wę
gl~m" do inny-eh dzielnic miasta. 

(Następuje 16 podpisów 
mies'.Zlk.ańców Radogosz.cz.a). 

Liczne rozrywki, wszystkie czasopisma oraz 
gry towarzyskie zapewniają miłe spędzenie 
wieczoru. , 

Udział. rzemiosła polskiego 
w odbudowie ·naszego życia 

O~upant _ni~miec~, . niszcząc. !la.wzięcie I g~rmis~rzowie dokonywali reperac.ii zegar
narod polski, Jego siły zywotne 1 Jego pod- kow meraz wprost na kolanie. 
stawy bytu, nie pominął róvmi_eż i. !"zemio- Ąby wyrównać choć częściowo straty 
sł~ .. Pola~y, we~ug. z~,rządzen :ę:u!'.'mlera, ~oJenne cech zegarmistrzów, złotników 
m1e~ by.c ty~o Jakim~s P.odl1;ldź~, .zdol- p1eczętarzy i mechaników precyzyjnych' 
nym1 na,iwyzeJ do .P~ąpisama .się, nneh wy- przystąpił do usilnego szkolenia · nowych 
konywac tylko naJc1ęzsze, naJgórsze prace. sił. Zorganizowano kursy doskonalenia za-

N a czarnej liście niemieckiego systemu w051owego w rzemiośle dla dorosłych. Wc
likwidacyjnego znalazło się również i rze- spol z Naukowym Instytutem Rzemieślni
miosło -- stanowiące ważną część ~ospo- czym przeszkolono w ten sposób ju7 około 
darki narodowej. Okupant pozamykał war- 9? proceJ?-t nowych pracowników. Na tere
sztaty - a ludzi powysyłał do obozów lub me Łodzi do cecł).u_ należy 91 mistrzów z 
zatrudnił w swoim przemyśle na najgor- czego 81 pracuje prywatnie a dziesieciu 
szych, najniebezpieczniejszych pracach. przeszłą do przemysłu ·- na równorzędne 
Około 50 procent co najlepśzych rzemieślni stanowiska. 
ków łódzkich zginęło w czasie zawieruchy Naj~iększe ~oźe trudności miał do po-
wojennej. konama .zegarnu~trz polski. W ważnym hi-

li 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" pierw
sze miejsca zdobyły; Józefa Seweryniak 
(179,6 proc.), Helena Bogus (169,5 proc.), 
'Janina Jurek (164,3 proc.) i Józefa Krzy
żaniak (167,5 proc.). Anna Dratwicka ob
sługująca 4 krosna wykonała normę w 
140,9 proc. 

W PZPB Nr 6 na przędzalni (750 
wrz.): Szydłowska Stanisława (150,7 
proc.) i Olejsiczak G'enowefa (146,7 proc.) 
a na 720 wrzec. Jagielska Helena (151,4 
proc.) oraz Brożek Bolesława (143,6 proc.) 
Na tkalni na „szóstkach" osiągnęły Wutz 
ke Kazimiera (161,8 proc.) i Drążkiewicz 
Aniela (160,9 proc.). 

Cech zegarmistrzów, mechanik5w precy- s~oryczme okresie ?dbudowy naszego wiel
zyjnych, jubilerów, grawerów, pieczętarzy, kieg,o przemysłu me można było myśleć o 
brązowników - to jeden z „najobszerniej- dewi~ach_ na ~a:~mp n~rzędzi, na zakup ze
szych" cechów w Łodzi. Należą do n~ego garkof i c~ęs.cx zamiennych. Trzeba było 
całe grupy ludzi wysoko kwalifikowanych ~:~fb~~~a§c~lę na wolnym rynku w po
mistrzów ~d ~eper~cji maszyn .biur~wy~h, I biać nieskbl\~~o~~ze~kiś~ył~ai~~i:;!j~zor% 
maszyn. dziewiarskich, maszyn do szycia, ~echanizmo'w 1· tylko d · · Y 
Cała bl·an· r · t d . zaw zięcza1ąc wvso- ,_ za owerowa l . . I emu kunsztow· . 'l 'k t. . d . . . i rzenues m a w e.i zie-

We ws~łzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (121,5 proc.) 
Stolarza Stefana (105,4 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wysunęły się na czoło: Apolonia 
Sinocha, (141,5 proc.), Olejniczak Broni
sława (138,9 proc.) i Maria Wolna (139,6 
proc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 
(142,4 proc), oraz Henryka Milska (138,3 
proc.). ·w tkalni na „szóstkach" wyróż
niły się: Janina Juszczak (171,5 proc.) 
oraz Józefa Marczykowska (164,3 proc.), 
a na „czwórkach": Helena Płachta (176,8 
proc.), Zofia Rogut (169.2 proc.) oraz 
Janina Ziółkowska (158,3 proc.). 

W ł'ZPB Nr 4 na 16 automatycznych 
krosnach uzyskały: Eugenia Walczak 
(174 proc.) i Rozpera Janina (161 proc.), 
a na „czwórkach'' Wachowska Maria 
(153,4 proc.). 

W PZPB Nr 5 na przędzalni osiągnę
ły na 4 stronach: Bubas Wiktoria (197 

W PZPB Nr 7 w przędzalni wysunęły 
się na czoło: Wituła Maria (164,7 proc.) 
i Nowak Kornela (152,7 proc.), a w tkal
ni na .czwórkach" Kopacz Franciszek 
(167,7 proc.) oraz Kukuła Maria (164,5 
proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni na 4 stro 
nach najlepsze wyniki osiągnęli: Bro
żyńska Zofia (172 proc.) i Jakutowicz 
Helena (lą7 proc.), a w tkalni nił ·„szóst
kach" Wieczor.kiewkz Michalina (190 
proc.) i Łuczak Zygmunt (186 proc.). 

W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Heli 
Anna• Chudecka Bronisława, Miras Zo
fia, Melka Maria, Kostrzycka Regina i 
Tomczyk Maria. 

W PZPB Nr 16 na przędzalni na 4 
stronach osiągnęły: Kijewska Bron. 160 
proc„ Stańczyk Genowefa 149 proc. a 
Stasiak Maria 149 proc. 

. Jednym słowem cała skala dziedzin pra- dz1me - udało się zaspokoić codzienne za- /§. 
cy, rój drobnych warsztatów, bez z.tórych >otrzebowania. -=:. 
życ!e w wielkim państwie jest nie do po- Cech wespół z Izbą Rzemieślnicza 'Oro- g;. 
my::ileHia. ' wadz~ nieubła~aną walkę z „pokątu..Jm" ł 

W d'1iu (•swobodzenia Lodzi przez Armię ~zemi_osłem, ~ytie płacącym podatk~w1 J?Od- :_E-_. 

Czerwoną i Wojsko Polskie - niec:obitko- ywb aJącym sumiennego rzem1esimka-
wie cechu stanęli wobec kompletnej ruiny. 0 yw8:tela. ~ 
Warsztaty nie istniały zupełnie. Co dro- Z ~e~ielk~ch stosunkowo skład17'k (500 ~-.:;: 
gocenniejsze maszyny i narzędzia albo wy zł. miesięcz.me od członka) Cech potrafił 
wieziono do Niemiec, albo rzucono po dro- w roku . ubiegłym wyasygnować dokładnie f 
dze w popłochu ucieczki. Sytuacja naszvch 4~0 ~ysięcy złotych na cele społeczne -
mistrzów i rzemieślników była rozpaĆzli- me hc~ąc w to sum, złożonych przez ;'J· 
wa. Trzeba było własnym przemysłem wy- szczegolne zawody i firmy oddzielnie. 
szukiwać no wsiach leżących na drogach • * 
ucieczki Niemców - skrzyneczki z narzę- . . • . . . . , 
dziami, trzeba je było wykupować od wie- Pr~ca n~zych mistrzow 1 rzemieslmkow 
śniaków, którzy te „zguby" pochowali i td. oeeman~ Jest w pełm ~rzez władze pań-

stwowe i przez społeczenstwo. Na wysta-
Czego się nie udało odzyskać -- produ- wach pówojennych eggponat-;. CZ" to po

ko~ano własnym przemysłem nieraz wprost szczególnych mistrzów czy nawet" uczniów 
z n~czego. Mechanicy maszynowi wydoby- grawerskich, iubilerskich, złotnibrskich 
wah ukryte po domacb polskie czcionki i zegarmistrzowskich. wzbudzają szczery en~ 
o~ pi~rwszego dnia prze!abiali maszyny do tuzjazm wzorem kunsztownego wykonania. 
p1sama na pols~ą. ~law1at}ll"ę --; cały cię- 1:ak ja!t przemysł państwowy odbudowuje 
zai: pracy dla ~nur i urzędow P.anstwowyc~ s1~ mr~wczą I?racą robotnika i inżyniera z 
spoczY:vał na icp ?arkach. Ni~raz całymi rum ~msz~zema - tak pracowite rzemiosło 
noc8:mi przerab1a]i, rep~r~wah, doprow~- P«?lsk!e us.liną pracą czyni swój wkład w 
dzah do stanu uzywalnosc1 maszyny, kto- w1elk1e dzieło odbudowy krajlL 
re w, dzień potr.z_ebne-byly. do pra_ęy;. Ze- • · 
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~ Magazyn ~ : w A R y ~ :;;:;;.-;;;;;;;:::::::::::::::::::::::::::::::: I ~„ JUBILERSKO-ZEGARMISTRZOWSKI : : = .•::•.••,:•••.•••.•.•.•.•.:•.•:•.:··.::::•.····· ' : 
: mI:nu@1E-ff:/:/:::..:xx':J~; ~~.D;~OTRKOWSKA 3, , t A o A M - s z T A n A ; 
• .f:ODZ ~LO d ~. u I. Nar uto w i cza 4 Tel. 264-87 ~ 
=- ~ . ~ = ~ . ;;m:;;; 
'=-:: Ul,Ułłlllłl11łłllłHIHUIUłtlł1Utf11JllflJUlf411111UUUfllllllłUIU1łUłlUU1tl"łlllłłU1tUUUllUllllllJUllllJltUUJlllllll ł l l lf' ~ 
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~ J!RAcowNIA ~ Zakład G AL A N T ER 1 A z i. o TA lłl3 i ZE~A=:Zi~~KA ~, ~ ZEGAHM.-JUBILERSKI „„„„„„„„„„„„„„„ ... l""""""""""'"""-'" : 

i ' Lódź,ul.Piotrkow>ka~• w. '"2•7• ! L I p c z y N s KI Maria Dęb owska .... 
~ ''""''~"'" ""'"tm•••Mmm>I""'"'""""'"' "'"'""""' """"""'""'""'"' ''""'""""'""""""''~'"'"' w'\ lłl3 
~ f~11„„ •. „„" ..... „„ ... „„„,„." ............ „„ • .....,.„„„11,„11„ ... „„ .... ,,,„„„.„„„,"""'""·~ D4MHl~DEMHMIOO Łódź, Piotrkowska 79 .!< Łónz. uL. LEGmNow s ~ ~ 

j I __ ~~ w.;PAWLUK i 1\1. BURAKOWSKI ::;,; 1 ~ -----te_1.,_2_os_-4_5 ____ $_., : 
~ Pracownia jubilerska ~ --- -------------·-------- ~ 

: Lódź, ul. Piotrkowska 66 j Sprzedaż Zegarhów i Biżuterii JU'IULERSKO~akJ:ad ~ 

~ ~ 64.5...k B s k k . J l . k ;b ZEGARMISTRZOWSKI E!E 
- ~.•m•'"'''"""""""'""'"""'"''""""""''"''"""''"~""'"""''"''"" ' 'OO•lmt••;f • onecz o I .· osia 1.3 ---:: ?''""'""''"'"""'""''"""'"""""""''''''"""'''"'"."'"'""'~ K. GORZUCHOWSKI 

I !: FR;~:;;: ·~-::::HUT i= łódź' Piotrkowska 39 l.6dź, Piotrko"'ka 

163 ą>;; 
~ Lódź, ul. Kilińskiego 111 666-k PRACOWNIA ~ 
~ ~ tel. 148-21 • ~ § .' ••1• _, • .,.,, .•• „.''"'-1' ·""' " ...... „,„ ., , llł„ •. n„.„.„ .... ,.„ .• ,,„,„,,,._,.,,!, ,„ .• "' 1 • w •.,...,łll~ei '"''~' ., '' "' ' łt'f" •., ,„, ~ .... "'•····11·11•:11·•1?tM·,,1„11„,.1.,,.":"''nt1"''' "''""''111'11· 1 ZEGARl\USTRZOWSKA ~ 
~ ~ ~ ~ ł O O X , , „„„„.„„.„„ ...... „„ ... „.„„„„ ... „ ... „„„ .... „„„„.„„.„.„„„„ ... „„„„ ~ ., S!IS 
~ ~':\"'unuu.1uuuuttu1nu1n•uuuu1uu111111i•1uuuuu11uu1uun1i i KUPNO I SPRZEDAŻ 1 Ilf • .§IU.SOr§ 
~ i' „.„„„„n„unnu„.„.„„„„.„„"„uunu"""„"'„""'"'"'&.'i ii . ł • I Lódź, Aródmiejska 6 ~ 

~ ~ Zakład ?gł ZEGAR"Oll',BIZVTERll ~ tel. 264-86 ~ 
~ ~ ZEGARMISTRZO\l'SK\J- l'i"~ ł I:.0Dż, PIOTRKOWSKA 113 i ~ 
_ ~ JUB:1LEftSKf ~ : '' u11uuu1uun11tnu1uuunu1u1uuu111u11 n u11nun11" 1u11uuun1111uurun11 .... ! ;m:;; 

=-= - OM.,.GA" ·' -,.. ;!Ę' 
t .-t: : " .... „ • : i tt-. „ 

~ wł. Feliks Nowicki ; : ~~ liia 
: : 'l fO ..... ~I_..,_,,.,.. ,..,,.,.......,....._..., „ l •+ llill.au~""""ll< · • .... t " l .;• •llH.I....,. l .• • : t •t ł • fll!t '•lłll l ••l l'll t ·1„l l l • l • ł "ł • 'ł~llt;f411ł tfł . t • ll " l '' I " a:' 

.=. ~ Lódż, ul. PiotrkO\lSka 4: tel. 141-0ł ~ !„„"""'""""'""""'''"'"'''"'"'„"''".""''"'""u".""''"".„.„„.„.„„.,„„ .• „ .„".„n,„.,„„,„.„„,„.".„.,,„,.,„,„„„„,„„„... ~ 
31§ : ::· ' . ' : 

! ~„„~~::~:„·::~==~==~::·""' i Z.ga•m;st_. - Jub;/e, SWI ER K tódt, ~ołrkowska 169 I ! 
§ii ANTONI LEONIENI : e! ~ 
~ ik Poleca obrączki ślubne, zegarki. ~ .a 
~ ~ Łódź, ul. Naruto\vicza 8 „.,.,,„,„u11uouo•o1111uu11••••"••u••1uou1u•n11111111•11•unu••u•nun11111u1111111•n•1111•nuuuu11nun11••u•11•nu•1uu•••n t111••11•un• ~ 

: ~ Zakład Zegarmistrzowsko • Jubilerski . : 

~ PRACOWNIA JUBILERSKA B-cla M A D A L I Ń J C I" • 
: Jerzy Krupienka Lódź, vl. Marz. Stalina (Główna) 65, Telefon 180-17 = 
~ ..e Lódź, ul. Piotrkowska. Nr. 233 651 -k ~ 
511§ ~ tel. 17 4 -60 Zakład ZegarmistrzoMld Eli§ 

~ _ ~ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI A. ZDILER 1 s-ka Eli§ 

~ · ;: M. W R. Z A W A Lódź, Dr. Próchnika 11 • ~ 
61!§ Pracownia * ~ 
~ Jubilersko-Zegarmistrzowska Ł 6 d ź, P i o f r k a w • k o 14& ł e I. 175-23 ~ 

~ ! CZESŁAW STANIONIS fifg 

: ~ Łódź, ul. Zgierska Nr. 7 ZAKŁAD ZEGARMISJRZOWSKO-:JUBILERSKI : 

I sc~iJ~i~~~~ I z yd or JASI Ń SKI f~;~~~f~~~~~1~~ : 
~ ZAKŁAD .1<1 • 

§il -'f Jubilersko· Grawerski ~ Łódź, n!. Piotrkowska Nr 116 ~ 

~ ~ J ó z EF szu n s KI .!„„„.„„.„.„.„„„„„„."'"'""'„„".„.„„.„.„„„„11„„„„.„.„„„„.„"""„„.„„.„„„„u.„.„u„uunu•uuu„„.„„„.„„„„„.„L ~ 
~ .&> Łódź, -ul. Piotrkowska Nr 158 ~ Pracownia Zegar'mistrzowsko · Jubilersko ~ ~ 
~ tel. 216•20 ~ Wykonuje reperacje ku zadowoleniu klienteli ~ ~ 
al§ • ~ ROMAN BŁASZCZYK~ SI§ 

eE I ~ ZegarmistrJ; ~ 663-k Łódź, ul. Piotrkowska 76 ~ Eli§ 
~ _ W. DA N JL KJ EW I CZ 7'uu1uu11u11u1uu111111uu11uu11111ut1tt•nnu1111u1uu1111111111•11uu11uuun1u1u1uuur n1111111tn11111111nn1uu11"11H11u111111111uu1111111f ~ 

; I Łódź ul. Zgierska Nr. 7 ZAKtll c H M I E L : 
::~- ZfGIHISTIZBISKD·JOllLflSKI 1• r ~<D ::~ =- P r a c o w n i a Zegarmistrzowska __, 

K. c u K I E R N I K-'<: u tńlL ul. Piofrkowska 50 
~ Lódź, ul. Legionów 12 ~ '° llE 

~~ I - I -~Elfa 3ll <Ń Zakład Zegarmistrzowski l ":,t W a y s z t a t Zegarmistrzowski ~ P r a. c o w n i a 'legarmistrzowska 

1 

':f Prac o w n i a Zegarmistrzowska ~ 
:Z CZESLA W WOJTCZAK ~ ł.. ó d ź, ul. Wschodnia 57 ~ I, E O N BEDNAREK :g S. B I A Ł 0 S T O C K I = 

91§ ł..ódź, Marsz. Stalina 51 J. S Z A J N E R T Łódź, ul. Rzgowska 66 Lódź, ul. Wschodnia 55 iii!! 
~ ~ 
- ==. fi ~ 

~ ZEGARM1s1nz , l z AK t A o B.Załk·ind 1• sz.Duszke ~ 
: Z„ Mo· s z cz YN s KI ~ ZEGA.iMISTRZOWSKO- Łódz, ~ : 
~ • L ó d ź, ul. Piotrkowska Nr 28 ~ • IUBILERSKI ul. Legion6w 1 tel. 216-24 "' ~ 
~ -- ~ 
lllllllllJHJlllllllllllllllllllll~lllllllllllllll~lllfflllllllJllllllllllll'llllllllJl ijllJl811lllllll~~llllllllijffllllllil!lllllllillllilll~llli~11111111111111!1lll!lllll!MilliUfffl"lllłl!llllllll~lllll!l1llJllllll!lllllllllll!lllllllll'llJIJ 
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·gji ~ 

~ PRAOO'WNJA ....... WYTWÓRNIA li ~ 
~ JUBILERSKA ... .,.. 'G A L A N T E R I I §jl§ ' 
~ §jl§ 

~ sr AN 1seA w M E T A L o ,v E 1 M. Weiner 1• S-ka irłl§ 
-~ ~~ ~ 
• ~ §jl§ 

~ t::;~~;~~:~:~~~h r~~g~g~~~;~~;~~~-~~ 5 
-= Lódź, ul. Rzgowska 145 f~ H'. /U' /I ff O li' S f& 1 lł = 
- I Z A K L A D MECHANICZNY ii Ł ó d ~ li i I i ń s k i e g o 134 i ił ~ i I~ Na,p,awaid~';,':;i. lfin•<»•?•h """"„,=,„.„„„.,.,,,=-=•=•~ : 
== ł· '/:. T. ILANOWSKI i W. NITECKI tzak.tad 'Zegar>"!istrzowsko .- c;Ju6ilersk.ź I • '° ł~ódź. ul. 1\1. Nowotki 30 

i_ 1; ST, MELKA B. KOWALSKI : 
-. :.: Zrgarmistrz 662-k Łódź, Piotrkowska 3 z AK ŁAD -= - I Łódź, ul. Rzgowska 20 Jubilersko - Zetarmisti;zowskł 
l!E * ~ S. SZYN DL A U E R ~ 
I=~ li~ Zakład Zegarmistrzowski :f WARSZTAT NAPRAWY ~I 1 t RSO ~ yy C: ~ ~ Łódź, Główna 8. I 
IE ~ M. WITKOWSKI ;:,:; /lliecz„slau; To1na.1zews•I Pracownia -= 
~ i:;:; Łódź, ul. Sródmiejska 1'7. 7 -
:ii!E ,-,., 1 Zegarmistrzowsko - Jubilerska §[fi 
~ · Łódt, W schodnia 56 tel. 190-04 „ -
I ..1o1 WŁADYSŁAW WRZESIRSKI ~ 

PRACOWNIA JUBILERSKA ,;., = 
fB Łódź, Piotrkowska Nr 309 ~ 

11 ~ Alfred :Michalak = Zakład Reperacyjny Maszyn do Saycia (Pl. Reymonta> • 

; :2 Łódź. Tar;owa 36 m. 40. : ~ ~b QDZ,a ~ l~I ~ ~ ~ l~·G ~O~: . Wa<..taty :.:~:::;;i!"• ...,,„ ~ 
~ ,..., ST. ORĘZAK i H. Wl..ADOMIRSKI :!!5i" 

I ~ ,Łódź ul. Sienkiewicza 6'7 = 
~= Pracownia Zegarmistrzowska """'"'""'"""""""""'""""""""'"r1;„„„„„„„„ .., • §[fi ~ ra Tel. 12'7-0ł = 
~ ~ STANISŁAW DĄBROWSKI Reperacja Woz'n1"akowsk1" ,. S-ka .F-ma wYkonuje i naprawia maszyny ~ 
~ Łódź, ni. ltz!JOWska lł9. do pisania, Iiezenia, kasy rejestra- ~ 
= Ili a §i z 'Jl n cyjne. powielacze, numeratory itp. -

• §jl§ 
5E Pracownia Zegarmisłnowska 636-k do Jzgcla Łódź, ul. Zawadzka 12 -
- · Warsztat naprawy maszyn = 
~ ZYBEilT A~"TON'l „„„.„„„.„.„„„„.„„„„„„.„.„„.„„.„„„„u„ ...... „ ~ 

I ~ Nap~:~~.~~::::~~1:::a:ów r .... „ .,„8.Ąiv··~1·11„1·vs'Tł'ci·lii"'"'''' 'j~···w·1·TK·E··": ~ F •• WODZIRSK~ : 

r I wl:::h, j ;'""~'"~""~';"~'"'~'"~'";";""~ Ł OD z UL. PIOTRKOWSKA N' 59 J ~ :~:.~:::2"· : 
~ I i , Ze~;;,~:~r~o~~:-;:b:~rsld I i ... ,.,;·;·,";·;·:·::::,::~::·;,'.;.';'.;;,;;::;,~;:·::;~:::·:·;;;•;•;•;·;·;:·:.'.. , , , ,, ~~~~~.~ .~ .~~~. •·•·• , ... „ •. „.~ .. „ „„„.„_.~--jJ 

1

, ~R~' maszyn do szycia : 
"5 CO '\l "l l: 1 .1 111 1 1 ., 1 1 1 • 1 11 1 ,1 1 1; fulnt 111 n tr11 rll '< l f! ltll1 :11 : 1 •i 1 1111 t111Sll1"'11lltnl'lllHł•Trt ·t„1t1.;e!l'lll ll!llllłtllll l!f :•1 1• 11 111WJ1r . .nłl~ .... u.i111111łtl ........ ft~~J„l'tlll .rs J. DZ I Ę G JE L -
• Lódi, ul. Główna u. t 11 _ 111,_,"'_111_ 1111-'"1_ 11 · : Łódź, ul. Napwrlr;owskiero ! ~ 

:IJ IM:~, . zakład Piecz~tarskJ I tiDZKI ZAKŁAD . Stanisław Bartnicki -_I <Plac Reymonta> # !:.~ 
_ HENRYK DYTBE'RNER GRAWERSIO PIECZtfARSll Naprawa Maszyn Biurowych 

Łó<lź, ul. Zgierska 7. - " ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA Nr 112 ~~ 
i 11-1111-1111-H1-..11~.-....11 -~ LUCJAN SWIĄTEii 

:,,.. _______________ _, ~ !ll Ul11~lllłhl 11 1nl~IUl ll ll l l ll9111111111łlł!WltnłlllnlH!\l.ltlUlll„IWIJl1 MUll11~t l.!l'l911.lllłłlłł<ił„ •.J , f r • . • „.„, 'll 'l llllłlł! ' l•ll l l • .• ,L. łl. l • ł ·· ··· ·l l łl u.l „ li. l ll l lll. l t !l l ;1 l .tlut . 11.ll.łLt:11...-1 . t '~; 
Artystyczny Zakład ,!fo Ló4ź, ul. Marsza.łka Stalina 22 

Grawerska - Piee1ętarilk1 l M E 9 H A N I K I .... Tel. 167-2'7. 
MASŁA WSKI MARIAN .!fo P E R Ł A i PO MO R l!I K I ·~ repetaoJa 12 

8 g; maszyn domowYch i rzemieślniczych 
~dź, ul. Narutowicza 3. .- Łódź, ul..Piotrkowska 85. cz, W A C Ł A W LA N K A UF 

------"" I telefon 108-26" f Zakład mechaniczno - grawerski Łódź, ul. Piotrkowska. 141 m.5. Warsztat Reparacyjny 
wykonuje: ;,,.,,--------------- Wiecznych Piór 

· ~~l~~~~rr-u.1,1,11111u.1 .11.,u.i)l„;;,,rn 111111:1,111, ;111 ~u1un1111n11111111.:u111111'1m11m;1u1111n u1r.nu1111u1!immmmu1111111111mlitT1111111u1t:11!r1:11111111111u1~:1111;,1111:1rn1 :•1u111n11nwt111n111u111t1W111ou11.1:11mLM1N'fł'fł'nfr: 

• ..l<Dla przemysłu mydlarskiego i gu- WA~SZTA.TY NAPPłAW MASZYN BIUPłOWYOH 1\fldHAŁ GAZICKI ~· 
Ń mowego. Formy, prasy, wiórkowni- E J AS J RZ Ę 8 S K I """"'""'"" -"' -I 18 ce ł w zakres wchodz;\óe prace. · • ~ „,ódź, ul. Piotrkowska 9 (w podwórzu) ~ 

~ Łódź, ul. Sienkiewicza 61. 1"''"11
"

1111„„ - r z • 6 • t a vł ł c I • I f ' r m V fłUllUUllllłll ~ 
~ MAURYCY KENDRZERSKI ;„„„„„„„„„ ~ 'fOW. PRZBM. HANDL. ę LOCK• BR U N SP. AKC. """"'"'""" ~ 
~ ~ ' ::;: ł.ó4:&, ul. Piotrkowaka Nt 104•. Telefon 216 ll „„„„„ ... „... =-= i I Praoownia lliaw,,,.ka t~,:::,:;::::~ .„ .• ,_,_,_,_,_„_„ ___ ,_,._ •••• „_,_,_, __ , __ ,_,_,,,_, w„„ .... "'-:.... •• "'""""'"" :: ' 
... r-~ii..!~~y;~:;!.!~~,~-~--Ed;;;d· 1-~1;.-,-~kT'I „w AR „ A" ~ 
ii ~ (:I ~ Ś Lódi, Pltitrkewda 22, tel. :ti;i.1-119, • 

~ =-.. ~- ~ , · PRZYBORY BIUROWE ŁODż, ~~[:. ~.0_0~s~~-~: .i_=- "' _ . . __ ~ ~~ =-:- ~ :: 1u11nu1111n11u1nt1111u1111n11n111fnh1uł1n1111111u1u111111 _ _ ~ 

@. Uu1u1<:,11: ••• 1•11t.un11ni•un1:umunm1m1nQl.1111a1u,am11d1„11'tt111rm 111.r.t1111 111w1U11111uw1 1u!nr111,~ aM111m1:U111111111111111t11'11.~11111111111111:1M1.11m:i •. nltltl•:mr11•1ttn1.in1ro111.wmn;;uu:ru11'ra:1111111.nnu1uuuu111111umuu1111g11111UK1uttlUl!ft1,11 Warsztat Reparacyjny 
• ..= ,,,1111111111111111111111111111,„„,,,1111111111 t 11111111110111110, 1111111111u 11111111 u1111n111111111111111111111n11111111111t11111111111111111111111n1111111111111 

~ : MASZYNY BIUROW~ - APARATY FOTOGRAFICZNE l\lasąn do szycia ~ 

I j I w••ACRSZ·ZTEAT •NH~PRAA":',~ ~~ ( ___ ~ u. ttAJCHMAN ~~~ 
~ • ·- ł.ółi, ul. żawadzka 25. 
~ ~ ,.\iji 
; t„„ ... „ ... „„„„.„ ... „ ...... „„ ... „„ ... ~~~.~:.„~~~~.~„~.~~~.:~.~~.~~ ... ~.~„ ... „„„ .... „„ ... „„„ ... „„„„.„„l~ =---------·-------= ~ 
- Zakład reper. maszyn do szycia ~ 

; KOPIO, SPRZEDAZ, NAPRAWA ~o '~ zs y~ c Y1 : f \l'i ~ J. FE TE.RA ; 

=-: oraz MASZYN DZIEWIARSHICH Łó<li. Narutowicza 23. =-= ! St. R ~~i~ l 6 d t, 11. Piltrkmka 78 I\ ,... m-15. ; = T o R E B I I Książki „ rótttyeh łźledzinach p lf n lfłł•tonowi Zakład Mechaniczny = 
~ drewniaki poleca w wielkim wyborte łt~peracji maszyn do szycia -= 
~ domowe pantofle Księgarnia• Antykwariat poleca ~ 
-= ROGOZIIQ'SliI 1 s-11a M d :n. MA·rus1AK 
&i najtaniej poie~a .!.! „ elo iofon° ~ 
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Kronika Tomaszowa T orl - niewyzySkane bogactwo 
Samoaomoc Chłopska przystępuje do eksploatacji złóż torfowych na szeroką skalę 
Możliwości naszych lasów w dziedzi

nie zaopatrzenia przede wszystkim lud
ności wiejskiej i ludncśd mniejszych 
osiedli w opał drzewny są niewystar
czające. Wyniszczone wojną lasy oraz 

wzmożony popyt na drewno budulco- opalem torfowym w terenk c~r9.-?; bar
we, zmusza do sięgnięcia po zloża t0~·- dziej wzrasta - szczególnie int2res11ją 
fu, ktore o ile są racjonalni~ -;kspfoa- się tą sprawą gminne spółdzielnie Zwią 
to'wane przedstawiają olbrzymie zapa- zku Samopomocy Chłopskiej. 
sy doskonałego opalu. Zainterescwanie Zaró-wno Ministerstwo Leśnictwa jak 

--------------------------------- i PNZ współdziałają ze Związkiem Sa

. . 
omu w1nszu1emy ~uie~unie larn~u ~·amorn~owlów 

Niedziela. 8 lutego 1948 r. 
Dziś : .Jana 

mopomocy Chłopskiej w stworzeniu 
możliwości wykorzystania ".łóż torfo
wych. W roku bieżącym Z.w. Samop. 
Chłopskiej oraz PNZ przystępują poraz 

5-go lutego, o godz. 18-ej odbyło się członków, lecz paczki te są tak niefor- pierwszy do zq,kreślonego na szeroką 
posiedzenie Zarządu Zw. Zaw. Pracow- tunnie robione, że jeden otrzymuje sa- skalę wydobycia torfu. 
ników Samorządu Terytorialnego i U- me dłuższe (3-4 metrowe) resztki, a Sprawa jak najszybszego v;ykorzy

ll'ażne telelong: 
Straż Pożarna - Sf 
Dworzee Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS- - 166 

żyteczności Publicznej. Tematem obrad' drudzy same krótkie (0,5 - 1 mtr.). stania torfu dla celów opałowych na 
była przede wszystkim sprawa polep- Naszym zdaniem zupełnie słuszne jest wsi była przedmiotem obrad specjal
szenia sytuacJi pracowników fizycz- żądanie Związku, by ci, którzy paczki nego. zjazdu zwołanego przez Ministe1·
nych, którym ramowa Umowa Zbioro- robią, choć trochę pomyśleli o ich od- otwo Rolnictwa i R. R. W Zjeździe 
wa nie pozwala podwyższyć stawek. biorcach oraz uwzględniali ich zapo- wzięli udział inspektorzy „orfowi służ-

N astępnie omawiana była sprawa 46- trzebowania. Każdy zdaje sobie sprawę by wc..dnomelioracyjnej Min. Roln. i R. 
godzinnego tygodnia pracy dla pracow- że „resztka" nie może mieć 10 metrów R., inspektorzy torfowi Zw. Sam. Chłop 
ników Elektrowni Miejskiej, gdyż żą· długości, ale i nie może mieć 50 cm, bo .13kiej i wydziału przemysłowo-rolnego 
dają oni takich samych praw ja.k urzęd z tego nic, za wyjątkiem chustek do „Społem" oraz przedstawiciele innych 
nicy Magistratu. w sprawie tej zosta- nosa, nie da się zrobić. zainteresowanych tą sprawą resortów. 

Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawod,owych - 44 
Ubezpieczalnia Społeczna - 17 i 12f 
Zarząd Miejski ZWM - 52 

ło wystosowane odpowiednie ~Sino do Po omówieniu powyższych spraw po- Podstawą obrad były fachowe refern.ty 
Zarządu Okręgowego Związku. stanowiono zwołać Walne Roczne Zgro- omawiające zagadnienia eksploatacji 

Komitet Miejski OM TUR. - 69. 
torfu. N a ich tle wywiązała się dłuższa, 

Wiele skarg wpłynęło do Zarządu madzenie na dzień 29 lutego, godzina wyczerpująca dyskusja. 
Związku od członków odnośnie przy- 9-ta rano w pierwszym, a 10-ta rano Oprócz sprawy użytkowania tovfu 
działu resztek bieliźnianych i pościelo- w drugim terminie, w sali Rady Miej- na opał zwrócono na zjeździe uwagę na -----

ADRES REDAKCJI: TomaS'ZÓW, u!. wych. Resztki te otrzymuje Za.rząd w' skiej. K. brak słomy odczuwany stale w niektó-
Sw. Antoniego 26, tel. 46. gotowych już paczkach - na dwóch ---- rych województwach. Temu brakowi 
n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-...1111-1111-u11-1111-1111-1111-1111-1111-11 winna zaradzić produkcja ściólk·i to•·
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Żł.OBEK. W rok.u ubiegłym korzystało 
:z. niego przeciętnie 30 dzieci. Zostały dla nich 
•uszyte koszu1ki, sukieneczki, ubranka dla chłop 
<ów, staniczki, ipiełuszk.i, ikaif:tanicw, śpioSZiki 
i maj:tec7iki. T'fzyfkrotnie wysyłano do dy.rek
<ji Przemysłu Wełnianego zapoLrzebowanie na 
ma.teriaJ materacowy - jak dotą<i bez skutku. 
Przyznan • .kredyt w Wy o~oś i 400.000 zł zo
stad calikowioie wykO"rz}'5lan Y' na urządzenie 
żłobka. 

PRZEDSZKOLE: M1~ ono 36-ro dzieci. 

i bandaży zakupiono na sumę 132.841 zł Am
bula·torium czynne jest codziennie od godz. 8 
do 16-tej. Załoiyło ono na terenie fabryikJ. 24 
apt~ki podręczne. 

SWIETLIGE: Z trzech 3stniejących przy po· 
szczególnych oddziałach fabryki, najż}"Wo1tniej· 
&7. · je6•t świetlica przy u.I. Sw. Antoniego 28. 
Dzienna· jej frekwencja waha się w granicach 
od 50-100 osób. Miesięczne wydatk.2 na 

św.ietlice wyirażają się sumą 50-70.000 złotych. 
Większość ic.h pollrrywana jest z imprez świet· 
lioowyich. 

To mc>w.ią zwykłe, suche cyfry, które jed
nak za swymi ikolumnami !kryją te głębokie 
przeobrażen~a. jaikie dokona:Jy &ię w Pol&ce 
Ludowej, gdy fabryud pTZE!6Zły na w1asno5ć 
tych, k1óny w nich pracują. Do tych cyfr nje 
potrzeba nic dodawać. S. K. 

Norm~ dzienną na wyżywknie jednego dziec· Akc,·a zb1·eran1·a z1·0· 1 leczn1·czych k a wyno5'i 75 :z.ł. Przedsz.koJe prowadzi własną 

kuclmię. Dla uprzyjemniimia dzieciom pobytu da,-e do.-;:,,IL.onale ···••nlf(I 
w pr:zedszkołu, z daJa od mamuś, fa.bryka 'Zrii.- ~- - „ 
kupiła 'I'óżnego Totlza.ju :z.a:bawlci na sumę 14.000 W Polsce rośnie wiele ziół leczni- watka, babki wąskolistnej, szydliku le-
z!Oll.ych, dla kitórych ohstailowano w stołami . . • . k ki k · k · 1 · t 
fabrycznej s.pecjaJną szafkę. Prócz tego dzieci czych. Z10ła te umieJętme zebrane, sta~ ars ego, orzema urzego zie a 1 .p. 
(lltrzymaly 50 fartus:zików, 40 ręczników, 80ser· l nowią c~nny surowiec dla aptek i dla Ponad 7 ton surowca zielarskiego wy 
w-etek i miłą ni<>:<:.nodziankę w pootaci ti.lmu • hodowa„o na naszych plantacJ·arh By 
dziecięcego pt. „z-aj'ąc .i kuik.ie1ki", przemysłu farmaceutycznego. ' •• ~ · -

KOLONIE LETNIE: Falbiryika weszła w kon- }'{a terenie województwa łódzkiego, łY. to korzenie kozłka lekarskiego (wa-
'"k! ~ RT~D i. skorzystała :z domu w mieJsoo- według niepełnych danych posiadanych leriana), naparstnicy, mięty pieprzowej 
WOSCl Zulowka ikoło Tomaszowa. Korzy<Stalo • i szałwii. 
z koloniJ 100 dzieci w dwóch turnusacll cz:te- przez Inspektorat Zielarstwa Zarządu 
rotygodniowych, co koszitowało fabryikę, 375.478 Wojewódzkiego Związku Samopcmocy Z tych surowców otrzymujemy le-
zro.tT~· 1 .. _„_ . ._ z ,__ t Chłopskiej, zebrano w ubiegłvm roku karstwa. które zastępują kosztowne le-

yi,e o ma us1n,.,.,1cu. O>U<:lCZilny eraz, co ~ k. d · N k 
otrzymali w omawianym roku ich ·ojcowie ponad SO ton suchego surowca ze stanu 1 sprowa zane z zagramcy. a ryn u 
i maitki. dzikiego, a więc: konwalii, dziurawca, pojawia się coraz więcej przetworów 

WCZASY PRACOWNICZE: Brało w nicll . . • k · dl 16 l · 
·i dział, niestety, tyJJw 31 praco,wniików fa.bry- kwiatu hpowego, kwiatu bzu czarnego, z raJOWego surowca a ce w eczm-
:...i. Uważa:ny. że je.st to s.tano~czo .za ~~o kwiatu rumianka, liści bobru trój- czych, kosmetycznych i technicznych. 

w rok~ b1ezącym cyka ta 1?owmna poiwaa:me 1: t k 'dłak hl Jest to poważny krok w kierunku za-wzmsnąc. 1.S nego, s rzypu,. Wl a, czt1rnyc 
OD~IEZ I OBUW1;E ROBOCZE: .wydano jagód, owoców jałowca, kory ~ruszy- spokojenia potrzeb aptek i przemysłu 

robotmkom 193 'Ubrama, 276 faxtuchow, 147 ny korzeni dmuchawca płatkow bla- farmaceutycznego 
hustek na głowę i ·293 par trepów. ' ' · 

WYPRAWKI: W ok,resie od Jipca do gru
ania 1947 r. wydano 60 kompletów wyprawek 
na ogólną 6'Umę 121.200 zł. Za 5 dailszych wy
prawek wpłacono do Związku Za'WlOdowego 
10.100 zfotyich. z,,.;;.taną one d0&tairc::zone w naj
bliższym czas.re. 

AMBULATORIUM: Nie posiada lekarza od 
.sie!'pnia ub . roku, prowadzi je higienistka. 
Pi<Smo w sprawie '!Jrzydzielenia lekarza zosta.ło 
skierowane do Dyrekcji Wełnianej. Lekarstw 
I n 11111 ,ll 'l. li l l' l ,lll I 11 ł'll ' l il l· l· l 'll "1ł'll 1 llM11łlll;llllll~ l 'ł ll l ll l ;l l/I 

Od budowa miast radzieckich 
Według informacji agencji Tass, w roku 

1948 przeprowadzone zostaną wielkie prace 
przy odbudowie Stalingradu, Leningradu, Odes 
sy i Sewastopola. W Stalingradzie odbudowa· 
no już połowę domów mieszkalnych. Pomimo 
tak znacznych postępów w odbudowie przewi
duje się, że w roku bieżącym ma być wybu
dowanych dalszych 200 tysięcy mtr. kwadr. 
'1omieszczeń mieszkalnych. 

W Leningradzie akcja odbudowy prowa· 
dzona je~t z nie!l)niejszą energią. Po1.a bardzo 
poważną ilością aomów mieszkalnych, odbu. 
dowanycb zostanie s,;iereg pomników i gma· 
chów histarycznych. 

Odessa stanie się znów największym por· 
tern handlowym na południu. Zdolność prze
ładunkowa portu przewyższy znacznie poziom 
przedwojenny. W roku bieżącym zakończona 
zostanie w Odessie budowa wielkich zakładów 
te rmoelektrycznych, które zaspokoją zapotrze 
uowanie miastd w dziedzinie energetyki. 

O racjonalną hodowlę drobiu 
.Hodowla drobiu w · całym szeregu w Lodzi. Do obecnej chwili przeszkolo

pailstw stanowi jedno z głównych źró- no na kursach trzymiesięcznych 30 
deł dochodu dla wielomilionowych rzesz słuchaczek-techniczek i instruktorek 
miłośników ptactwa domowego. Mus1 drobiarstwa. Urządza się konkursy -
to hyc jednak hodowla oyarta na zdro- w ramach zespołów Przysposobienia 
wych poustawach. Z"l.granica, między Rolniczego i t. p. 
innym.i i w Związku Radzieckim, istnte ZSCh. prowadzi jedenaście zakładów 
je cała bogata literatura z tej dziedzi- wylęgowych, które prod.ukują rocznie 
ny.Hodowcy zrzeszeni są w specjalne ponad 144.000 piskląt. 
stowarzyszenia i związki, która zatrud- . Wraz z ogólnym podniesieniem pro
niają specjalistów-fachowców i nau- dukcji i·olnej, przybędzie odpowiednia 
kowców wewnętrznych i instruktorów. ilość ziarna na paszę dla drobiu _ a 

W dążeniu do jak najszybszego wówczas produkcja i hodowla drobiu 
podniesienia hodowli i produkcji dro- rozwinie się vv ten sposób, że potrzeby 
biu na terenie Kraju - Związek Samo- rynku krajowego zostaną zaspokojone 
pomocy Cbłopskiej przystąpił równiez w stu procentach. zaś z eksportu dro
do zorganizowania Zrzeszenia Hodow-1 biu - gęsi, kur, kaczek, indyków wpły
ców Drobiu przy Woj. Zarządzie ZSCh. ną poważne kwoty dewiz. 
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Czytajcie „Głos Tomaszowski" 

fowej, którą możemy produkować w 
ilościach zaspakajających calkoicicie 
niedobór slomy. 

Zjazd uznał, że dla naszego rolnictwa 
stosowanie ściółki torfowej i kompos
tów torfoWYch ma olbrzymie znaczenie 
wobec zaobserwowanego zjawiska wy
jałowienia gleb. toteż główny WYSi
łek pójdzie w kierunku zaspokojenia 
potrzeb krajoWYch. Trzeba zaznaczyć, 
że rozpoczęta w roku nb. w Polsce pro
dukcja ściółki torfowej zdobyła całko
wicie uznanie zagranicznych importe
r-ów. 
aoooaoaoaoooooooaoooooooaooo~ ~ 

WSPóLNE SZKOLENIE AKTYWU 
ROZPOCZNIE SI~ JUż WKRóTCE 

Po długiej przerwie, po rę.z pierwszy w 
tym roku odbyło się posiedzenie Komisji 
Porozumiewawczej. Ze strony PPS wzięli 
w niej udział tow. tow.: Zieliński, Pomy
kała i Włodarczyk, a z ramienia PPR tow. 
tow.: Tuchowski, Kuliński i Mazurek. 

N a posiedzeniu szeroko została omówiona 
sprawa współpracy obydwu partii. Szcze
gólny nacisk w dyskusji kładli towarzysze 
- tak peprowcy, jak i pepesowcy na roz
szerzenie współpracy w dolnych ogniwach 
partyjnych, a więc: na „szóstkach", kołach 
i Komitetach Fabrycznych. 
Odnośnie wspólnego szkolenia aktywu po

stanowiono, że rozpocznie się ono w naj
bliższym czasie - ścisłej jednak daty nie 
określono. ----

Komunikat 
KW PPR Wydział -Propagandy (Sek

cja Oświatowa) zawiadamia, że w 
dniu 10 lutego 1948 r. o godz. 9-ej od
będzie się w świetlicy Komitetu W o
jewódzkiego, ul. Piotrkowska 55, od
prawa towarzyszy odpowiedzialnych za 
pracę oświatową. 

Komitet Wojewódzki PPR 
Wydział Propagandy 

Ceny ogłoszeń 
za te~stem Nekr. 

do 70 mm 
od 71-120 mm 

od 121-200 mm 

od 201-300 mm 

powyżej 300 mm 

30 25 
45 
60 
75 
90 

40 
55 
65 

85 

Drobne 
25 zł za wy 

raz Poszuk. 
pracy 15 rl 
za •vyraz 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. r<tJill:itet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział ogłosze11: Pinhllr"'wska 5'.:;, tel 111-50.Konto PKO VIl-1505. ·Zakł, C".-" RSW „Prasa". Administracja nie orzvjmuje odpow iedzialności za terminowy druk ogłoue6. 
D-018418 
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ZE!r~:!~ :r~~g::~YT~!~~etu Łódzkiego i Wys' c1·e Warszawa Praea· Warszawa zawiadamia, że w poniedziałek 9.2 br. o godz. I 
17-ej w stołówce KŁ przy ul. Sienkiewicza 
49a odbędzie się kolejne zebranie Koła Lekto- · 

nabiera coraz żywszych 
. , , 

rów. 
Referat nt. „Nowe momenty w sytuacji mlę 

dzynarodowej" wygłosi red. tow. Uzdański. 
Obecność członków obowiązkowa. 

UWAGA, AKTYWISCI GÓRNEJ LEWEJ! 
W ponieclziałek 9.2. o godz. 16-ej w lokalu 

własnym przy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie 
się zebranie sekretarzy kół i ich zastępców 
oraz kier. personalnych-peperowców zakła

dów przemysłowych i instytucji dzielnicy Gór 
nej Lew.ej. 

PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU DZIEL
NICOWEGO STAROMIEJSKIEJ! 

W poniedziałek 9.2 o godz. 17-ej w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejskiej Nr 6 odbę
dzie się plenarne posiedzenie Komitetu Dziel
nicowego Staromiejskiej. 

Obecność wszystkich członków ob!lwiązko-
wa. 

BAŁUTY 

W dniu dzisiej~zym odbędą się następujące 
zebrania kół terenowych: O godz. 10-ej „Ro
gi" „Teofilów". O godz. 15-ej „Pablanka". 

rum1·encow 
Pe 8 ekip wystawiai~ Czesi i Włosi. 12 rowerów wyśc gowych orzyb ywa dla naszych kolarzy z Wioch 

W piątek odby1a Stię w Warszawi•e 'konfe
rencja dZliennikany s.porto.wy~1, zatrudnionych 
w Rc•bo·tnkzej Spółdzielni Wydawniczej „Pra
sa", któl!'ej celem było poinformowanie o pra
ca.eh ;przygoito•waiwczy<ch do wielkliego między
narodowego wyścjgu ko1larskiego , jaki, organi
zują „Rude Pr.awo" i „Głos Lu,du" przy współ
udzi.ale „Głosu Robotniczego" w dniach 1-9 
maj<a . 

Pirzedstawioiede „Głosu Ludu" odbyU już 
drugą lkonf'E!lrencję w Pradze, w Mócr: ej uczes1t
nioz:y1li pr-z.eds·tawidele Reda•kcjj „Rude Pr.avo" 
i defogaci Czeskiego Związku Kolar&k:iego 
z pr.e,i;esm _Johanikiem na ca:ele. 

jeden wyścig War.sza w.a - Piraga - Wair.sza-1 równi.eż z 5 ;iro1airzy , _r.epire.zentu!Ją<:e pos~zegół· 
wa, l€C2 dwa wyśdgi: W-ar.s.zawa - Piraga ne m1ais.ta , iak: Łodz, War<S.?.awa, Kraikow, Po
i Pra.ga - Warsza•wa. Wyścigi ro2JPoczęłyby ·znań, czy t~ poszaególne oikręgu Polskiego 
się 1 Maja, za>k<>ńca:enie zaś wyścigu Warsza- Związku Kolarsk.iego. 
wa - Praga nill51tąpiło·bY 5_ maja w Pra~e, ZGŁOSZENIA NADESŁALI: 
a Pra.ga - Wamsa:awa 9 maia w War&7'aiw1·e. CZESI WŁOSI JUGOSŁOWIANIE 

S~rócił~by . t~ dystans zawo~ntk~J? i nie~? Pomimo tego, ż~ od ro-z.pocrzęcia wyścigu 
~b a_wilo. rowm ez Prag1. talk w1.el~ie1 atra>~<:JI: d:zieli nas jeSIZ<:'le dwa i pó'ł miesiąca , już 
Jaikun Je~~ zwr k·le ~o~cowv: fI?-1S'Z· Wyscig1 w ohwHi o.be.cnej zadeklarnwały w wyścigu 
S2iłyby roznynu trasa?1.1. Nie J~t WY'k<lu~o- uda:ia~ na,s1tępujące e'kipy zagraniczne : czecho· 
ne,_ ze proi~t Czecnow zostani.e. prz.y;ęty. 'Slłoiwacka, jugo~·iańS>'ka i wlos!ka. Czesi z.a
"'!owozas kazde .. ze zgło~w17~h P~~s·tw . mu- mie-rzają -,,vyi:;,tawić aż 8 ekip 5-oso:bowych, t0 
s1 ałobY: wys~aw1 c co. naimm~J .. dwie d~yny, samo Wł-OSli . NJe jest w y;kiluczony jeszr7~ 
składające &ę po 5 z•awodmkow, z 'kitorych udzi<ał !ko•l•arzy s2'Wa.jcawkkh. 
fkilasyifiikoiwan01by tyiliko · tr'Zecll. • . 

12 WYSCIGOWYCH ROWERÓW 
KONCEPCJA CZECHÓW„. OKRĘGI WZGLĘDNlE WIĘKSZE MIAS:r A PRZYBYWA z WŁOCH 

Oz.es'k,i Zw.iązek KoJ.a,r.ski z wi·el>kim e111tua:- POWINNY WYSTAWIĆ SWE EKIPY Z Włoc.11 w najb:LiQ:szym czasl~ przyjdzie 
jazmem przyjął projekt wy·ścigu. Czesi wysu-1 Po!Za drużynami na1rodowymi . w wyścigu do WaJrS'ZJaJWY 12 zaJmpionych pim:~z RSW 
nęlii jednak konce~ję, aby zo,rganirzować nie będą mogły brać udział eikiipy, sikładające się „Prasę" mwe.rów wyścigoiwych z kompletnym 

Hallol Tu St. Uoritz 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY- . \ 
V d ·c hł • :~:::!~:1'.!i'du': i~::.":;:'"K:..!~: mm ana a I zec os owac1a 

<WyJpOsażeni.em. Rowery te Z·rns:taną przeka~ne 
PZK, kitóry iroz~iełi je między naszych naj
hairdzi:ej po1t<rzebujących kol•airzy. Prócz: wwe
irów ikażdy jwi; z zawodników poaw ch zosta
ni.e wypos.aiŻ-Ony w '2ia,pasowe gumy. 

W dniu srta>r.tu, to jest 1 maj<a, w Wair5'.tawie 
ukaże się w języiku poiLsik.im specja·lny nwne.r 
„Ruldego Fra.va.", w Pradze natomioot w język.u 
<CZ·eslk.im - spe.ej.a.Iny numer „Głosu Ludu". przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się dla u- pro•prad~q W hokeju 

czestników kursu członków PPR i PPS wykład 
tow. mgr. Sołtana na temat „Materializm 
idealizm". 

ST. MORITZ (Obsł. wł.) W sobotę, w 9-.t} ~ 1 Po dzisiejszych rozgry·wkach, w tabeli ,prn-
dniu rozgcyweik hok•ejowych ha Ign:ysik.alcih wai&zą K·anaida i CzecnosłOJW·a<:ja, kitóre mają 
Olimpij6ik~oo w St. Montrz', padły nalSlt~ujące po 13 punk:tów. 

MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH 
DEKLARUJE JUŻ NAGRODY 

W1piywają już również 7,głoszenia nagród. 
Obecność członków obowiązkowa. wyniki: W dnitu jurtrzejszym rozegrane zo&taną na-

USA - Anglia 4:3 (1:1, 2:0, 1:2) stępujące spotlkania: 
Zanooi się na to, że będ-z.ie kh tyle.„ ilu za
wodn'iików . Między innymi Mini-.;terstwo S,pr. 
Zagraniczny-eh zadeklarowało nagrody dla każ
dego pl emwszego z-awodni1ka ekip zag.ranicz
nycli. 

Adresowanie i doręczanie przesyłek 
pocztowych dla mieszkańc6w 

Wielkiei Łodzi 
Dyrekcj_a Okręgu Poc.zt i Telegrafów w 

Łodzi, celem usprawnienia doręczania przesy. 
łek pocztowych (listów, paczek przekazów itd.} 
nadchodzących dla adresatów, mieszkających 
na terenie W. ŁodzJ., z dniem 1 marca br usta 
la następujący sposób adresowania przesyłek 
pocztowych. 

Nadawcy przesyłek pocztowych, zamiesz
kujący w granicach W . Łodzi na odwrocie 
przesyłki winni podawać swój adres, z poda
niem numeru właś::.-iwego dzielnicowego urzę
du pocztowo-oddawczego. 

Celem dokładnego poinformowania. miee-
1>.ańców W. Łodzi o właściwym numeTZe. dziel 
nicowego ur.zędu pocztowo-oddawczego, listo
nosze przesyłek pocztowych, będą doręczać 
ulotki ze wskazaniem numeru właściwe.go u:rzę 
du pocztowo-oddawczego. 

Dla orientacji podaje się, że obszar W. Ło
dzi został podzielony na 6 dz!iehlioo:wych ur!ię 
dów pocztowo-oddawczych. 

Dla obsługi odbiorców przesyłek poczto
wych zostały wyznaczone na terenie Wielkiej 
Łodzi następuj,ące dzielnicowe urzędy poczto
vrooddawcze. 

!.· Upt. Łódź, mieszczący się przy ul. Da
szyńskiego Nr 38, dla dzielnic: Koziny, 

c,zęść śródmieścia i Burs. 
2) Upt. Łódź 6, mieszczący się przy ul. Ro· 

kicińskiej Nr 21Q, część dzielruicy Staki 
i Zarzew. 

3) Upt. Łóciź, 1 mieszczący się przy ul. No
wo-Zarzewskiej Nr 8-10, dla pozostałej 
dzielnicy śródmieście. 

4) Upt. Łódź 9, mieszczący się przy ul. 
Zgierskiej Nr 95, dla dzielnic: Bałuty, 
Łagiewniki, Radogosz, Żabieniec i część 
dzielnicy Stoki. 

5) Upt. Łódź 12, ruieszc.zący się przy ul. 
Pabianickiej Nr 204, dla dzienic: Ruda. 

6) Upt. Łódź 14, mieszczący się przy . ui. 
Rzgowskiej Nr 155, dla dzielnic: Chojny 
i część · dzielmcy Zarzew. 

Podi:lwanie w adresie przesyłki numeru 
dzielnicowego urzędu pocztowo - oddawczego, 
ma na celu usprawnienie, przyśpieszenie po
działu i doręczenie przesyłek pocztowych nad 
chodzących do W. t..odzi. 

Wychowan · e spóldzielcie 
młodzieży · 

W tych dniach odbyło się zebr.anie w 
swiązku Rewizyjnym Spółdzielni R. P. przy 
współudziale przedstawicieli „Społem", Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego, większych pla
cówek spółdzielczych, poświęcone ważnemu 
lagadnien<iu wychowania spółdzielczego mło
:lzi eży 'lraz zdobycia środków finansowych na 
:łalszą akcję szkoleniową. 

Jak wynika ze sprawozdań , akcj.; postę
ouie szybko naprzód. Największą liczbę 
1czestników przy gotowania młodzieży :L prac 
c.: ruchu spółdzielczym wykazało w '"!Ódz-
"'l Łódzkie . 

CZ<ee"hosłow•acja - S2wajcaria 7:1 (LO, 2:1, Anglia - Włoclly 
4:0). Szwecja - Po1'51ka 

Kianada - Ausbrja 12:0 (5:0, 5:0, 2:0) USA - Czechosłowacja 
Smvecja - Włochy 23:0 (6:0, 10:0, 7:0). Kanada - Szwa jcaria 

Najdłuższy · skok miał Norwe.1 
Z Polaków najdale! skoczył Gas·enica-Gie1tak 

GqŚlentcc·C1~tak i Mamsarz ·:s1arusta·w 

I ST. MORITZ (Obsł . wł.) - Na stairoie do 
konkursu skoków otwartych &tanęło wczoraj 
49 zawodników rz: 14 państw. Skoki odbywały 
się w złych wairunkach a.tm-0sferycznych, pray 
srzailejącej śn ieżycy. Ofkjailnej k<las~acji do
tąd nie o.głoszono, ponie'WlaŻ obliczenia punk
tów trwają. Według proiwzoxycznyich oblicz~ń, 
pi·erwsze miejsce zdobędzie Petter (Norwegia}, 
kł.órego najdłuwy s.k-ok. wynosił 70 m. Po 67 m 
sikoczyli BLrger Ruud li Schiel'deru;p (Norwe.gla). 
Na dalszych miejscach upl.a-sować sie w.inni 
Pjeiti;kanen (Finlandia), W.r..en. (USA), -La·aks:o 
(Finilandia.). 

Z Po1lalków najd.Łurilszy silooik miał Gąsienica
C~ap·Laik - 61 ro, Stan~słaiw Ma111Usairz - 59, 
Jan Kula - 59 m, Jó.ref Krze,proiws:ki - 55 m. 

Dziś zamknięc e Olimpiady 
nie przysporzyli nam również sukcesów. Ma
rusarz, na którego najbardziej Ji<czyliśmy, osiąg
nął zaledwie 59 me!JIÓW W konkunsie skoków 
otwartych w St. Mor~tz, . ustępując pod W:JfJlę
dem długości skoków Gąsienicy-Ciaptakowi 

W dniu dzirs.iej<SZym naisitąpi oficj.aJne rem
knięcie V Zimow]'IOh. Igrzyslk Olimpijsikkh 
w St. Mor.im. W os;taitnim dniu przewidziane 

. Para . belgijsko są następująoe k·onlmr..encje: 

zwycięża w jeździe figurowej wy~dz. 8 
- naroi<a!l'sk!i b-i<eg paitroli wojsko-

ST. MOR.rrz: (Obs~. wł.) _ w jeźd"l<ie fdgu-1 Go&. 10 - finały tllll'ni.e-ju hoikejowego 
rowej na lodzie pa.rami z;wy.c·iężyiła pama bel- . Godą;. 14 - za'końozęnie ·tU1Inieju holkejo
gijiSlkia Lannoy - Baugniet - 123,5 ipikt„ drtUgii.e wego. 
miiejSJCe ~a.jęła para. wę.gi•ersika Kekelks.sy - Ki- Goda:. 16 - uroczy te mkońeren'ie [girzysik. 
raily - 122,2 pkt., hrz:ecie - Kanaldy.jczycy 

MolTirow - Diestielmeyar - 1~1 •2 pklt. YMCA - Wisła 71:32 w bobsleyach Am erykanie... w spo·tlkaniu lig.owym 1koS1Zyi~a-rze YMeA 
ST. MORIIT'Z. (Obsł. iwł.) - W bob.sleyacll I.Łódź) ipolkonali Wsę (IGraików) 71:32 (35:15). 

4-.oso.bowyc:h zwyciężyła ek1pa USA II rprzed Wi<Sła g.ra.ła osła;biona b~i<filll dwócll naj-
ektlpą USA I. ~elPs.zych 'g.ra;czy. 

DOSTOJNI PROTEKTORZY 
Piroite~k<torait nad wyści9i·em, kitóry swymi 

rozmi•arami zał.mi wszystkie imprezy koual'S1k.ie 
o charakterze amatorskim n.ie tyi1ko u nas, ale 
~ za graniieą - obejmą, być może, ą;e sitrony 
Czech - Premier Go:twald, a ze s.frony Po~sk<i 
- wiceipremier Gomułka. 

Na rinąu lódzld ... 

Różycki zwyciężył Kargiela 
Druga drużyna p.ięfoiars.ka ŁKS-u rozegrala 

<tow1a1rt;ysikie 61potk•anie z drugą dmżyną Zjedno 
czonych. Zwycięstwo 9:5 odniósł ł:KS. 

WyniJk.i poszczególny.eh walk: waga mu;;zaI 
Tysiak (ŁKS) zwyciężył Rzeżn;c.wka, wa ga mu
sza 11 Kowalski (ŁKS) przegrał z Rumowic:z.."-m, 
mu.sza Ill Ge·tling (l:JKS) zwyc'tężył Rozpier
Eilk~eg-0 przez poddanie się tego osta·tniego 
w .pierwszym &taiociu, musza IV Różyoki (ŁKS) 
ni.oopoda:iewanie ~wy-ciężył Kargiela, pióa:kowa 
Deibich (LKS) zremitSowa~ z Czarneck im, ;piór
kowa II Gałczyński (ŁKS) przegrał z Michalow
skii.m, !pÓ~ś.rednia Bo'D iikows,k~ (ł.KS) zrwydężyl 
Przychotlniaika. 

· Uwaia piłkarze Zrywu I 
Dzis:iiaj o godz,inie 12 na boi~ku własnym 

w Pat.ku Ludowy;m odbędzie się pierw6zy tre
ning [piillk.a['eki Zrywu. 

Obecność wszystkich pHkarzy Zrywu obo
wiąrzikorw.a. 

Walne zebr an:e ŁKS-u 
Zgo<dnie 'l .par. 27 sta+utu, Zarząd Łódzkiego 

KiJ.ubu Sportowego zwo~uje roczne zwycza jne 
waJne ri:ig:mmadien~e członków łdubu na dzi.eń 
15 lutego br. goidz. 9-ta pierwszy te rmin, godz. 
10 w 2-gim tell1lllinie, które odbędzie się. w sali 
01brad Miejslkiej Rady Na•rodowei przy u.I. No
wotflkli (Pomroskiej 16). 

U:p-rawmeni do wzięcia udzialu w -obradach 
są, na pods1t,aw.ie &tatulu, wszy.scy ci g_łonko 
wie, lktórzy oipładli &kładki re rok 1947 . 

WniotSiki członków winny wpłyn qf do s?,kr..
lianiaJtu k•lubu conajmniej na ly•dz.'eń prz2d wa•l
nym zg-romadzeniem. 

Indywidua.Jne zaw.iadomienia o walnym 
z9,romadzeniu wysyłane nie · będą. 

Dzisieisze ;mprezy stJorto'11'e 
RFJESTRACJA KART NA MIĘSO czyt pt.; „Powieści polityczne o XX stuleciu''. 

·r • • Ł W .1-·a1 A Odczyt wygłoszą . T. Drewnowski i B. Kru- PiłiKA RĘCZNA: SaJa YMCA go dz. 10 -
.t:.arząd Miejski w od:z;i - Yu:L!l pro- kówna. mistrzoS<twa k1laisy A w ko'S.zyKÓW<'e fofr;kiei 

wiz<acji - pnyipomina, że w dniu 14 bm. upły grają TUR _ Zjednoczone i Zry\'l _ ŁKS . 
wa termin rejestracji kań żywnościowych z URUCHOMIENIE STUDIUM DZIENNIKARSKO- O godz. 12 mecz ligowy Wi<Sła (Krakńw' .„ 

m-ca lutego na mięso świeże (rąbankę K~. 1, PUBLICYSTYCZNEGO 'fr:\' ŁODZI TUR (Łódź). 
IRD3, IR1>7, IRD12, „M" (macierzy6skie} i D · • b db ł . PŁYWANIE: B~"'o.n YlV_ ·'CA godz·. 10- _ tro·.

1
. 

C,, dl - "k · h . ma „ m. o y a się w sali obrad Miej- ~„„ , 
" · a aęz 0 pra~u]ącyc · k · R d N d · Ł _._. · mec.z ze<:inoqo··„ ~-"·olnyc.h ·. I G1'mn°.,·,um 1· L1·-p t - · · . .1- kl ,1 }ad s 1e1 a y aro owe] w 0...,,,1 mauguracja ...,... ·n '"'"" 

0 ermlJJJe .tym ?Jau..ue re ama;cJe uwzg ""' roku szkolnego Studium Dziennikar.sł.o-Publi· ceum im. Ko1Pernika, III Gimnazjum 1 Liceum 
mmie nie będą. cystycznego. im. Zemmski.ego oraz lT Gimnazjuni 1 Liceum 
WTOREK BĘDZIE DNIEM CIASTKOWYM Po słowie wstęJlllym dyrektora Studium, im. Namtowicza. 

zarząd . Miejski w Łodzi_ Wydział Apro- Henryka EHe, wykład inauguracyjny wygło- W PABIANICACH 
wizacji - podaje do wiadomości, że na sku- sił poseł red. Artur Karaczewski. Botl·siko PKS-u - mecz pill<a.rski PTC -
tek zarządzenia Mi.nisterstwa Aprowizacji zno Studium 1iczy obecnie 136 słuchaczy, z ŁKS . Początek godz. 11. 
si się og.raniczenie sprzedaży ciastek w dniu czego 8§ przypada na T kurs. W PIOTRKOWIE 
10 lutego 1948 r; Za:wody bo'kseaisiklj,e „Concordia" „_ Orzeł" 

ODCZYT PROF. RAPPAPORTA (Włocła<Weok). Począitek o godz. 11. 
WYSTAWA OBRAZOW JANA CYBISA W d · · -,-.,-~ 
Dziś, w niedzielę dnia 8 lutego 1948 roku ponie zrałek 9 lutego rb. o godz. 18-ej 

1 „ ( k min. 30 w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 78 . ".C:Oś SIĘ .ZACZYNA" . " 
w Miejskiej Ga eru Sztuk Plastycznych par· (front II p.) , odbędtie się odczyt prof. Rappa- na]bllzsza prem1era w „0 s 1 e 

ODCZYT im. H Sienkiewicza, a<twarcie wystawy zbioro porta P· t. „Konslawizm jako wy.raz nowocze-1 We wtorek, dnia 10 lutego br. teatr „Osa" 
We wtorek dnia 10 lutego rb c godz. 19 wej prac. art. malarza Jana Cybisa. snej więzi międzysłowiańskiej". występuje z premierą nowej rewii humoru, 

. . . Wystawa otwarta w dni powszednie od go k · ' COŚ SIE ZA ,. salt Sądu Naiwyzszego (ul. Piotrkowska az.·. 10-13 . d l5-lS . d . 1 . ś ·e· satyry, p:iosen ' i 1 tanca pt. " . , -
31) staraniem Zrzeszenia Praw ników Demo- t· m~ d . I 1~-19 ' w me zie ę t w1 . WIECZOR AUTORSKI DYGATA I SPIEWAKr"i I "ZYNA". M. in. ujrzymy w niej czterokrotnie 

w 1tów i Związku Adwokatów odbędzie się 0 0 go zmy · W poniedziałek dnia 9 bm. w Miejskiej G,· . Dymszę, który wystąpi w trzech skeczach 
:abranie, na którym sędzia S. N. J . Potępa wy, .POWIESCI POLITYCZNE O XX STULECIU leri! Sztuk Plastycznych Wydział Kultury i i w nowych piosenkach. 
1łosi odczyt p. t. . Potrzeba nowelizacji Ko- W Klubie literacko- spo ł0 ''lYID „Wieś" Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi urząrl „ Atrakcją rewii będzie też współudział cr-
ieksu Karn ego i Jej zakres''. Po odczycie od· w lokalu wJa-n ym Piotr kowsk'I 133 TI p'ęt rr I Wieczór autorski St. Dygata i J. Spiewa k· sty braci Łopatowskich, która usłyszymy 
będzie się dyskusja. Wstęp wolny. · odberhio ._;„ ·•:e wto rek 10. U. - W od- Początek o godz. 19-lej. Wstep bezpłatnv. w ost'!tnich przebojach tanecznych świata. 

, 
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